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Nr. · 291 LITWINOW wygłosił ROK X. f. WTOREK1 18 PAŻDZIERNII(A 1932 R. CENA IO GROSZY. 
expd$e w sprawie zawar- ••lli••lli•••••••ill•••"'•••••••llllil••llll••••••llli•llil•llilll••­. cła na~tu o 11leagresU JIO• 
. między Sowietami a Ru· 

Pułk. d'ARBONNEAU, 
nowy attache wojskowy 

Francji w Polsce, przybył 
do Warszawy • 

: munJą.. · 

Nieme tęsknią za Wilhelmem 
:Wz1a-oięng ro€h monor«:hisiów.·11. kronprinz 

·li~onsuje zwiqzki b. wąjskoWgch .\ 

Berlin, 18 października. Ha. mburg, . 18 października. przyszłość rozsiewania takich wiado-1 Obecne orzeczeni~ sądu wywota-
Monarcbiści niemieccy wykazują ,,fcho Tygodnia" zamieściło w lip- mości. . lo niezwykłą sensacJę. albowiem do 

ostatnio niezwykle aktywną działał· cu r. ; b~ wiadomość o tem, że Hitler sub· Wydawca apelował jednak, a na międzynarodowego trustu metalowego 
ność starając s!ę objąć sw~mJ wpływa- weącJonowany jest przez międzynaro- wczorajszej rozprawie sądowej przepro wchodzą również fabryki f~an~us~ie. 
ml wszystkie prawie związki byłych doWY trust metalowy. wadził on dowód prawdy, wobec · cze- Londyl!', 18 p~zdz1ermka. 
wojskowych. · • liitler ~aska~żył . redakto~a . pisr;ia. a I go s~.d uchylił wyrok poprzedniej in- Wczoraj odby~ się banki.~t urządzon: 

~a cel umm~durowanla I wyękw11p· sc:(d wezwał pismo do zamechama na stancJt. p~,zez labourzystow .~ okaz11 .sprawewa 
w.ąn a , tych zw1ą1k.ów b. kronpr'nz n·e. · ma przez rok funkc1i premiera ~rzez 
m!ecki wyasygnował znaczne fundti· 

1

1 
. Mac Donalda. Mac Donald wygłosił na 

sze. s • f · h • • k, bankiecie przemówienie w którem bro· 
., Ostatni 1tst b. k_ronprinza do b. mł- o· usz rancusko· ISZPilDS I· nil polityki o~ec:ne~o rządu. Pod koni~c 

n'stl'!l wojny Groenera wslcazuje ·wy. .r, fi swego prz.emow1ema . Mac Donald ;;a1ął 
ra-źnre, że· · L'P d · . '%4 • ~ d '1U. • • zdecydowane stanowisko wobec mem· 
HOHENZOLERNOW~ PRZYGOTO· , · 06 0 ro~ ,„errioao 0 ,„as~ponu ców, oświadczając, również, że nie wy· 
WUJASIE DO ODZYSKANIA ZPO- · - Londyn, 18 października. 1 jest przedewszystkiem stworzenie nowej obraża sobie świata bez Ligi Narodów. 

WROTEM TRONU. K'Orespondent dyplomatycimy „Deily , ententy francusko-hiszpańskiej. Zbliżenie Pod koniec Mac Donald oświadczył. 
Prasa niem~ecka Z,!limui~ się szcze- Telegraph'u" komenfojąc podróż prem;e- hiszpańsko-francuskie nie pozostanie bez „Ni~mcy wiedzą. . d~sk~na1e,. że y;. 

góf()wo temi w..szvstktemi przy2ot9wa- r.a Herriota do Hiszpanii. któril zapowie· wpływu na zagadnieńie Ma·rakka', sprawę Bi:ytan1a. me . sprzeciwi się ządamu Nie· 
niaml mom1r.cbisłów, wst<a1ojąc, _iż ak- dziarj.a została w końcu listopada, wyra- bezpieczeństwa francuskiego na moi:zu ~iec, o ile Ni~m~y pragną moralneg?. 
cja łeb wzma~a się z dnia na dz'eń. fa przypuszczenie, iż celem tej podróży śródziemnem, oraz stanowisko Francji w rownouprawmema w ramach konferenc11 

· Genewie. rozb~ojeniowej. Ale Niemcy wiedzą rów· 

. &-ł Jia ~liEWHY~'a ~onniooa 1ne1 nnurJ 
·; Jllł~la t.ępienia tu~li Sif;fiadniftóg nie doła 

Należy puypuszczać, -łi Hiupanja uież; że· W. Brytania stara się, -aby mię· 
będzie popierać francuskĄ, politykę roz· dzy Niemcami a ich sąsiadami zapanowa­
brojeniowtł w Genewie, twierdzi . . da~i fy sto~unki większęgq niż dotąd wzajem· 
,.Daily Telegraph", uważa pozatem, it nego zaufa!lia. ' · 
Hiszpania jest najbardziej odpowiednim 
krajem dla założenia międzynarodowego . 

~ 111 Lr»d•i rewuffofu ' arsenału · broni, ptzewidywa:nego pr.żei 'Pr'ocas zabo" ·1cy· tanc1·rk1· 
Lódt, 18 pnźdżiernika. ł Berska, zbudzona została przeraźliwe- Li.gę Na;,odów: Arsenał t~ki, położony w • . „ · • • 

(ig) Podeimowana w Łodzi rok_rocz- ml krzy.kami sweJ 6.letni:J • córeczki. HiszpanJ1, z?a1dqwa~by ~ię poza ·obrę- (llł KOfCZJDSklBJ 
nie akcja tępienia szczurów nie dała 1 Gdy wbiegła do pokoiku cork1, skonstaw I hem wpływow niemieckich. :I . 
d'otąd zadawalający.ch rezultatów. Od to'Yała z· przerażeniem, .że na łóżeczku został odroczońv 

q _asu do 1.zasu dochodzą wieści o tłum- 1 roi się od szczurów. Dziecko było cale Wzrost . d"roz· uzny . Warszawa, .18 października. 
n~ch najściach tych szkodliwych gry-! zakrwawione i Jak się okazało dotkłi· ~ Niedawno przed sądem apelacyjny~ 
zortiów na · domy łódzkie. · Dziś w nocy, wie pogryzione. na targowiskach łódzkich miała się odbyć poiiownie rozprawa prze· 
w domu przy ul. Gdańskiej Nr. 70, ro- · . Przerażona m~tka pobiegła z dziec- • . • . , . -ciwko ~abójcy tancerki Igi Korczyńskief. 
zęgrały się na tern tle bardzo smutne kiem do pogotowia ratunko~ego, kt~re- Lodź, 18 pazdziermka. -Zachatjaszowi Drożyńskiemu. Na wnio 
wypadki. · · go lekarz .. op~trzył r~n~ dz_1ewc~ynki. (it) Chłody ostatnich dni spowodo- sek prokuratora, który domagał się wez· 

Około gpdziny l·eJ lokatorka parte- - OkazuJe się. ze me Jest to pierwszy I wały dalszy wzrost cen artykułów spo I fania rzeczoznawcy dla ustalenia stop· 
rowego mieszkania w tym domu, pani : wyp~dek. . Oneg9ajsz~j n?c.V bowier:i. 

1 
ży"."czych, d_?wożo.~ych z okolic_znycł. 1ia taleętu zamordowanej i karjery jaka 

! matka pani Ber:skteJ: rowmez ta1!1 z.ami~ i w~t. d~ Łodzi. Dzis na tar:gowiskach ją czekała - s'd sprawę, odroczył. 
.- s~k.afa, obudzi~a S!ę wsk~t~ ~ak1~gos 

1 
m1eJsk1ch zanotowano ogólny · wzrost Sąd apel:icyJny zwrócił się do minis· 

91ęzaru, przygmataJącego JeJ p1ers1. - cen o to_ proc~nt. . . terslwa ośw~a!y · z prośbą o wyinaczeuie 

-~-V t.....Jr""-~~~' ' . „ 

Zjazd lokatorów 
odbędzie się w l:.ouzi 

Z przerazen1em skonstatowała ona, że W pierwszym rzędzie zqrozał drób eksperta. Ministerstwo wyznaczyło jako 
po jej ciele spacerują szczury. Z trudem (co jest już trzecią zwyżką cen w bieią- rzeczoznawcę kierowniczkę szkoły plas· 
udało ~ się szkodników wypędzić z mie- ~ym !"iesiącu)'o 10 proc., jaja ·o 5 proc. tyki;Tacjanę Wysocką. 

Lódi, 18 października. szkama. i nabi~ł o 10 proc. S·rńierć polskiego 
. (it) Jak się dowiadujemy. w końcu. 

bieżącego miesiąca odbedzie się w Ło- lotnika 
dzl wielki zjazd lokatorów z całego wo- k · [ 
jeWództw.a łódzkiego. Zjazd ten opra- _I.SIO . ..., ._.,.bl-e w atastrofie samo otowej 
cow.ać ma ostateczne formy akcji · w łiiii WW A'-1 . · w Amervce 
sprawie zredukowania · cen ko~orµeto :fenso.:vina sliareo pr~ec:i:ll'fio denfustee Nowy Jork, 18 października. 
w starych domach o 25 procent 1 w no-1 . · · . Lotn ik polski. Józef Kowalski zabi· · 
wyc~ 0 40 procent. · · Wa~zawa, ._18 paźqziernika. J te Lazewfcz doznał zak~ietrla Oś!6d· ty lostał w katastrofie lotniczej nad 

Równocześnie na zjeź.dzie tym za- W ~Olach lekarsk1ch stolicy wywo-1 ków mózg~wycb. Chorego musi.ano miasteczkiem Angram w stanie nowo-
kóńczona zostanie powszechna akcja 1 lala . wielkie wrażenie sprawa kupca poddać operacji. Usunięto mu wszyst- jorskim. . 
zbierania podpisów pod memorjał do I Jana Lazewicza. Niedawno d ostał on kle zęby a w Jednym z nieb · znaleziono j · Kowalski był pilotem mechanikiem 
rządu. ł silnych bólów zeba i zwrócił sie do pod plombą odłamek isrly. liczył lat · 24. ' · 

d~ntystki Heleny Makowskie). Lecze-j Igła ta . ~tała się przyczyną choroby. I Pracował on w znanych zakładach 
n•e trwało kilka miesięcy, w · między. Wobec tak1e20 obrotu sprawy Laze. lotniczych Sikorskiego, później zaś za­

:hopniet:i pr~ez ftonle czasie Jednak pacjent dostał Poważnych wicz zwrócił sie ze skan?ą do proku· trudniony był przez dyrekcję lotn ·ska 
bólów głowy oraz podwyższoną tem· , ratora I domag;JI się ukarania ~akflw· Lloyd Bennett Aviatian· field pod No­

lódi, 18 październik~: peraturę. Lekarze nie byli w ·stanie u· sk·ei wedłuSE art. 236 k. k. o c~eżk?em wym Jorkiem 
(ig) Interesujący fakt Lanotowalo statić przyczyny choroby. · uszkodzeniu ciała. Prokurator . wdrożył ~. • .:. I &.P 

v.tczoraj wieczorem pogotowie . rat un- Wreszcie Lazewfcz zwrócił sle do w tef sprawie dochodzenie a · rozprawa ~ aoruszeH zos Ou.-
k9we. O tei samej bowiem godzinie · prOf. Mavsnera, który poJecłł zrobić sądu odbc:dzie się wkrótce. no uli«;Q 
a nawet minucie. na dwuch przeclw- 1 prześwietlenie- Okazało sle wówczas, ~dź, 18 października. 
ległvch krańcach m·asta. zdarzyły się ---:ar Na ulicy Pomorskiej. około nr. 145 
identvczne dwa wvpadki. przechodnie znaleźli . leżącego na cho-

Przv ul . Piotrkowskiej 122 woźniea 'K f t , f k. I • R •• dniku -staruszka, . zdradzającego słabe 
Łukasz Matvcki został kopnięty przez il ilS r9 il . o 8)0\VB \V umun11 oznaki życia. Jak się okazało był to 
kon!e tak s·ln:e. że uległ Lłaman i u uda. ' Mateusz Wasiak, 75-letni starzec, bez-
W _stanie c i Pżkim odwieziono .~o d~ 17 za6itueft 11f ~onnu,;li ?omny, który już · od dwuch dni nic nie 
sip·talą w Radogoszczu. O teJ sameJ • Jadł. 
~od :i: inie przv ul. 11-go !-stopa da I t 2, I Bukareszt, 18 paidziernika .. I tane, .z pod gruzów wydobyto 17 zabi- Lekarz pogotowia, . po · doprowadze-
. \Voinica Moszei<: . Mandelbaum został j . Na ?worc_u w Temeszwarze wykolei~ tych i 14 rannych z których~ zmarło w !·ruu ·. go ; do .ł pr.zytomności , prlew,iózł ·o­
khpnietv przez krrn ia, odnosząc poważ- się pociąg mieszany. \\?agon pocztowy 1 I ciągu no~y. Katastrof8: n~stąpiła n:i- sku· I fiarę kryzysu. do szp:tala .. zapasowego 
ne obrażen i a ciała. · I jeden wagon pasażerski zostały zdruzgo· tek wadlnvego nastawiema zwrotnicy. ·I t. zw. zbiortit mie jskrej. c • • , (ig)~ 
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Plussornl skazany 
na 5 lirów grzvwnv 

G • 

~rJ ll! Di 
(m) O niezwykle zabawnym fak cie do„ 

noszą pisma włoskie. Przed kilku dnia!lli 
w Rzymie odbyły -Się zawody strzeleck'.e, 
na które był również zaproszony Musso· 

ftrBSZłi Ci lą fOrlUrOWCIDi, ja~ za CZarÓill iDk\lliZJGji bJszpańJk:Bj ~~;a~ug~h!~c ~:~~!Y·:Yn~~htor ró'!~~t 
,,..a„~l//0101· ~ .„„ •. „~,· lfłn1·0 ~-=-a~on1r• 018 ··li/Or# udziału, gdyż w swo:m czasie, odbywając J&1 ..,..,11.,.. ff Biii 't~ "" „), 41 ~ ~ ~ w., sluzbę wojskową jako bersalier, uważa• 

. . . . . . • . ny był za bardzo dobrego strzelca. 
tm) O potwo,.rnych, nie .dających się z Dru~ą karą by! kaftan bezp1ec~en· prz:~chodz1li w1ęźn1ow1e by.y rue do opl· Po oddan:u kilku celnych strz:ał6w, 

niczem porównać warunkach życia w stwa. Kaftan skr.01ony był n~ człow1e~a san1a. . . . . . • Mussolini odstawił karabinek i spokojnie 
więzieniach na. Florydzie, od dawna już t~k, sz~zup~ego,, ze no'.malne1. t~s~y W1e· Zarówno. n_~cze~mk więz1~n.1a J~k . 1 zaiął miejsce na trybunie. Po kilku chwi 
chodziły głuche wieści. Wieści te dopro· z1en nie ~ogł s~ę ~ mm pom1es~1c. Kaf- nad~rca. ffggmbo .tam przesc1gah s~ę I lach jednak zbli żył s!ę do niego s~dz-ia. 
wadziły wreszcie do tego, że aresztowa- ~an ten wiązał się 1ednal~ w formie go~se· w~a!e~n:e w po;ny.słach tor~urowama zawodów i ozn :i jmił mu, że jest nn skaza 
ni zostali naczelnik więzienia w San tibie .u, wo-bee czego cztere1 nadzorcy ciąg· w1ęzniow. Zakłauah im na szy,ę pętlę ny na zapłacenie 5 lirów kary za nieumie . 
D. Coorsnn i nadzorca więzienny G. nęli za sznury tak długo, aż dop!ął się on H:tórą uwiązywali tak wysoko, że skaza· 1

1

. tność obchodzen:a s'ę z bronią 
Hig~ginbott~m. I oto na spra~i~ sądowej na. ciele zup~łnie; Oczyw!~cie w~ęzień ~ie · niec musia.ł przez ki~ka god~~n staoć n~ Ję Cóż się okazał~? Istnieje .Pr;epis, b 
wy"zły na jaw rzeczy przerazające. I mogł zupeł~1e !1.emal od-ychac . . Uc1~k p~lc_a~h, me :hcąc się ~d_us.c .. ;amykali po skmiczoncm strzelaniu kazdy z ucze„ 

Coorson i Higginbottam oshrżeni zo- na klatkę p1er~1ową ~ył ~ak silny, ze w1ęzn~a w celi tak małej , ze f!lo.,.ł on tyJ- stników powinien odstawić karabinek z 
stali 0 to, że torturowali l 9-letnleg:) mdlał on. co k:Ikanasc~e minut. Oble.wa· ko lezeć, lee~ p~dłoga w ceh była na3e- otwartym zamkni~m, na dowód iż brpń 
aresz:tanta Artura Mai.ferta w taki spo· no go wo.wczas wodą 1 w ~al~zym. cią~lt żona gwotdztaml. nie jest nabita, a b~m samem bezpieczna. 
sób, iż ble<łaą, wszystkie opisy inkwi· pozosta~l?n°. w_ lem poło~enm. Niekt6· Z.uówM komplel ę;faiowski jak i dla otoczenia. Mussolini zapomniał o 
zycji hiszpańskiej. W rezultacie tych rbzy 'Ylęzni_~ie krę~2, 4 

ani by
1
ll .. k

6
aftand ~m licznie zgromadzona publiczność ze I tym przepisie i dlatego został skazany 

• . 0 :~rozą przyatuc iwa 1 się zeznaniom me· na zap aceme . ary. . tortur Artur Mal'fert zmarł I ezp1eczens~wa po a nawe .J do z.n. . h' 1. . . . I ł · k 
. Z~arł on.' gdy w~adzono go do drew· . 1!1~~ wr.eszc:.e k.arą by~o. ~armienie szcz~snych, katowanych. więźniów. . W Dy~tator ~:e zaopono'fał nawet 1ed: 

mane1 klatki, znane1 wśród aresztantów w1ęzm?w sledz.rnmi. ~V.ęz!11ow.e. otrzv• wymka p-r~cesu naczelnik ~oorsmi 1 .n~d

1 
ny;n s.owe!11, l w milcze~.u wręczył sę 

pod nazwą „klatki śm!erci". j ~yw~li _prz':z kilk~ dni do Jethem~ ~y]~o -:Or.ca .H.ggmbc].ttm skazani zostali na d2:1em~ 5 ~row1 otrzymuAc za to odpo· 

J t to 
• k kl tk t k sledz1e 1 am kroph wody. Męki, 1ak1e sm:e&c na krzesfo elektryczucm. w1edni kw.t. es pionowa, wąs a a a, a ;.W!l!.lP!'l!DI. W44 

wąska, że zamknięty w niej nie może u- fi '; •w;a i5 '"l"PW S85M*fłl'ił1 ---- -

czynić żadnego ruchu, ani obrócić się ani I c I c,a. „ 
też usiąść. Zamkniętego w ten sposób wy o "V- , &I .:.,,. 'Jll"lr' •'P• n noszono na dwór i wystawiano pod dzia ~ 'l:l/I llfLI ~ w 
łan.ie palących promieni słońca. 

**§5 

Wiele goddn męczył się w ten spo· Piłnlasłyczny plan nawlaianla kontz~~u ml~dzypl~:n1\arn1go 
~ów torturowany nim naczelnik więzie- ( ) p . 1 J · . 1. • b · · p ł · "'. · aby ...., · d d ł ''ż k . st k . x ew1en znany opty t w eme 1chc1e1 w ten sposó porozumieć się z ' roponowa on m1anow1cie, 
nMta 'fzartecyb ot ':'a.' i ł ba;a ie s onczdo~a. opracował plan gi;;a.uiyczne?o reilektora I ewentualnymi mieszkańcami innych pla- jak iemś równ~m i pustem miejscu g,lobu, 

at e z y JUZ os a 10ny poprze n•e· kt' ii ł . · · • :l . k . · h • l · · ·1 · · ~ • bufować Jakąś · t t · · t ł t . t t · .. · ory potra przesy ac promienie D!l o .• 

1
. net, 1 prze. onać się o 1c is memu. l na1 epieJ na .... anarze wy 

~11 kor rami, me wy rzyma ei os a mej le~fość księżyca o:l ziemi. Chodzi miano· Oczywiści~, aby ewentualni marsia· g~cmetrycz~~ figurę z w:elkich ~ellek.to• 
1 5 ona· · • wicie o to, że snop światła może być z nie czy też mieszkańcy księżyca domy- row. Naj,ep'. eJ. do le.go cel~ •. zdamem.~:tt· 
.„ ~azn~czyć nal~ż~, że „klatka ~m1~r· ziemi przesłany księżycowi i na księży· ślili się, że światło świe~ące z Z~(mi jest ro"".a, nadaie !!'~ tro1kąt, . trio~it 

c1 jest 1edną z mehc~ny.c~. ka~, !a~;ch cu zupełnie dokładn:e widziany. . specjalnym sygnałem, musi być ono u~ętc laki musiałby m1ec ?lbrzy~uą ~·~·: 
używa~o do 11po_s~:omien;a w1ęz!1iow. , Przeslan'e sygua~ów świetlnych na w ja.kiś geometryczny kształ. Znany k?.ś~ w. każdym • razie, .• n.e • muieJ 
Dw~dz1estu więz01ow, k!orz~ zostali wez mne. planety jest na1starszą technfa:tną 

1 
astronem LiUrow, wiede1iczyk opraco- , m~ .;.O k1lom~lro·we1 dłu1osc1 .. ~ok!. ~a· 

wam w charakterze ~wiadk?w na roz· ulopJą. Od najd;iwniejszych czasów at wał przed stu laty dokładny plan takie· m~ona t~go ~·g~ntycznego trc.; Kąla skia· 
prawę sądo~ą, _obaw1~ło się po.czątko· po d_zlś dzień i długo w przyszłości znaj· I go księżycowo-z.iemskiego porozumienia d!11aby su~ z s~!·e:ących mo~no kwdadra• 
wo składać 1ak1ekolw1ek z:eznama. Gdy .ią stę zawsze entuzjaści którzv bęclą świ·etlnego. I tow, a ws:ly~.n:o ra?:cm wplSane byloby 
jednak ich zapewniono, że nie pociągn!e ' • MM +w w wielkie kolo. Wówczas mieszkaricy 
to dla nich żadnych przykrych ko-nsek- 1 

. Księżyca, którzy zapewnie równleż, jak 
wencji, zaczęli sz.czegółowo opowiadać Egzohu·c1·i ft mn!emał Lilt row, obserwuią ziemię, zau• 
tak przerażające historje, że nad· salą iaR I I ważyliby sygnał, a je~o reg.uhrne 
sądową powiała zgroza. • . : , i ~ształty prze~onał~by. ich, ie sygnał ten 

Okazało się, że aresztattci byli w Wsl~~qSJl}C~C:e epł•,041.1 111 C"aillSie - rac: a slla~an- Jest cbieł;m &Slot .myślą~ycli • • Po pew· 
pełnym tego słowa znaczeniu niewolni· <0111 n fi eHalgn.e I nym czas1e, kto wte, moze .otr7y~a l 1byś• 
k · ł d · · • z · • . . . . . my podobny sygnał od „sąs·~ adow z dru-ami w a zy "".1ęz1enne1. muszano .1cn W emv'}>eJsJneJ irccfiziniie katów za-1 Większość uczonyich tw1erd1zi, że ie' lanel i orozumienie b lob na· 
do wykonywania szere~u. prac pubhcz- 1 sz.fy w ostatnkh czasach duże zmiany. · chwi>Ja ścięcia głowv staje się równ.leż g · 1 p y p y y 
nych a ,zarobek ~ałko~c!e ~ływał du Kat . z.a Szkocji, Walioe. pCtp~łnił samo-! chwi'lą za.nii:\u priytomności i świado- ' Wląz;ane. . . 
k~eszeru naczelnika w1ęuen1a l nadzor-1 Mjstwo, kat polski Maciejewski otrzy- mości. ·· Inni natomiast ~wle1dią, że ścięta I . Ocfywiś~ie, fantasty~znr ten plan 
cow. I mar dyun~s!e. a kat fra1ncuski D~ibler p:>- 1 głowa Jeszcze jakiś czas żyje i ockzuwa me został. n:gdy. urzeczywistniony .. Prz~-

Ponieważ więźniowie pracow:..U na · sziei:•t na em~ryturę. Ostatnią jeig,o pracą ' najw)rższe męki fiz:yczne, jakłe tylko d~wsz:ys~k:em nte było pew?o.śc1 ze 
akord, a nadzorcom zależ.-.io, by zarobić byfa egzei:;u.:ja. w)rJrnn.ana na osooi-e cz.łowiie-k jest w stan:e sobi·e wyobrazić· nueszl~ancy ~arsa, czy tez ks1ęzyc~ o~· 
na tern jaknajwi~cej, popędzali oni bar· Gorgu·łr·wa , zacójcy prezyic'.~nta fran.;ji. I Twi-erdzenk~ t.> uczeni ci opi·erają na -~rwu1ą z1 em:ę, poza!em, tz~ z~a1du12' 
dziej p0wolnych metalowymi prętami, I Kat Dei.bier wvS'lużyf swoje lata. Sta-. pewnych obserwacjach. Ta·k na.przykład , :1 1ę ~n! na takim, stopniu. rozwo1u, u z1.~ 
które wyrywały całe pasma skóry i mię- nowisko swoje oi:l1z.k~dzi.-.:zyf .on po ojcu. 1 przy gilotvnowa·n~u pewnego szlachcica z~;.eJą sygnał i. potrafią n~ń ?dpow.c• 
sa z ciał areszt.mt6w. i Syn jed~mlk nie szoed~ śladami tradycji ar.g;elsklego miał miejsce zatrważający dziec, a P? trzecie, :zy wyn11e01one pla• 

Gd kt Ś • • • • • ł 'ł · irod'zim:ej. gdy,ż do egze.1<;ucji nie w:da-. wprost wy~Jaciek: W chwlili g·dv polożo- nety wo gole są zamieszkałe, 
y o z w1ęzmow nie wype ni d t . k t 'f . . . f ak ł d 1·~. t 1 . . . ł ' . . k . natychmiast polecenia nadzorcy, jako . a· 9n. Ja o czv~1I· 3ego .0J~1ec .. r . • a n<? g- O\yę •e FA~e.n a. po ~oz. iacz~. on I Przez długi czas ,1ed~a . wter~ono, te 

pierwszą karę stosowano dla niego z.am· i I cyilmdra, lecz smutną ~W:OJą powinnosć oamaw1ać modl1t~~.. „0Jc~e nasz - ewentualne porozumienie się i m1eszkań· 
kn' i b B k t b ł I wykonywał oo w strcnu diemokratycz-

1 
przv słowach - „1 me wódz nas na po- i ca.mi innych planet można osiągnąć tylko 

ko~ę7 ~ w checzce. tech a a t Y a wys~- I nym - w jasnym garniturxe i melonEku. kuszeniie" s.padł nóż. którv mome.ntalnie na drodze optycznej. W każdym razie 

n 
«ci rłze . 1~zwWar ~~ wzrods .u nor~at.- 1 Największe wraże·ni.e - opowiada kat oddziieJM głowę oo tułowia. I wówczas 1 nilłdy prób takich nie czyniono ze wzlłlę· e5 o cz owten,a. 5 ornym nie wyc1ę y F „.1 ł . k • . . zcI· · • tk" h 1 5 • • • • • 5 

był specjalny otwór na głowę, tak, że ,,. r~~1;-.J .. - wd-Oylk:var a na mb m~ . masobuwa ; ~ pr~erhazemu I ~~·e~~iu wtszy~ , tt~ . du nap~ątpl~w.y ich skute~ i .wielk11e ko.: 
. . . . ł . . t b . . "g ... „1rnqa. ona na na anuZ!'e ra - 1 O.Jt:cn:yc przy e.go=l\.UCJI, us a sc.ę e1 szty oźmej po wynalezieniu te egraf11 

wi.ę;łien mkia szyćJę .uidę ą hw 0 rhę.cz 1Mme . 5ló6w i ba.ndvt0w. Ska~ań~y zachowy- 'g1owy zdofaly jeszcze wysze.ptać: .,i od-I bez ·drutu z~aleźli się fantaści którzy moi; wy onywa za nyc ruc ow. U· . r . I k .. d '. . t k „ . . I ., • I • siał więc cały czas przebywać w po- ! wa! sie, naJ,?d' acu e;r
1 

zhe uq1 hna.
1 

wyradz piuscWnamd~~szte wm_y, b~~1.„ d _,_. . chc1eh z.budowac, giganlycz.ną st~c · ę na· 
.. k . t . Gd 'b ł • cyniiczn,e. ·~ en z n c na c w1• ę pr~e ! ff~!l ~ en me .Y~ o 0Suu111'C1<ny. dawcią i wysylac na księżyć iskrowe 

zy
0

c1i pr;y. ulemę eJk· l Y pro 0 Y'ad ~łię śmie1rcią zawo•!ał do pmkuratora: „Do- ·W wielu wypa<llkach stw:•erdzorio, że depesze 
p mszyc, ze azna amra na szyi usi a ··d· ,,, · l 1 ,„ I · ś · re· 1~ t • • · I ' 
go. Już po godzinie takich męczarni ofia I'" 1' z .... ,~· 1 a. w.eJ~o · 1 • • .• wargi ·cię J $?'tuWY • częs <:i.<r.oc Jeszc~.e Z postępem techniki budowy reflek• 
ra zwykle traciła przytomność. Drugi . ws .edł sm1.a~ym k!oi~1em na s~ P?ru~za~y. lub tez oczv mmgały, ~1e I torów marzenia o porozumieniu się z 

rusztowame ~Ifo!yny 1 z uśm!echem n~ mow1ą<: <:> .strasznyc~ ~rvma~ach. ktor,e mieszkańcami innych planet u pomoce\ 
ustach zwrócił się d10 otC?C~Ia: „Jaki ma,ją ~.N?JS~ u. k~zde,Ro meima·I d·eh-1 sygnału optycznego zaczęły się coraz 
piękny p(}rane;k mamy ?'~ISI~J . I k:venta 1 ktore. sw1~dczą. te głowa ~d- częściej powtarzać. Odległość ziemi od 

Dwa nowe filmy Ten ostatni byit t0 .n1·~1ak1 Soodi, kt6-,c1ęta .<>~ ~.t11łow~a. Jeszcze przez pewien kslężyca wynosi okrągło 400000 kilome-
rie~o nazwano :zowVi~be~ - szatanem.

1 

czas zyJe 1. czu1e. . . trów światło któreb miało prz bi, ię 
0 królu zapałczanym rnrnJ on na sum1eniiu swo1em mnóstwo Znany Jest równiez h1st()ryczny wY- rze~ tak og' romn Y tr , e ~ 

żyć ludllki•ch. Cdv prred e'Rz,e.kucjct nfla-. pa<lek z okresu wlel:kiej rewolu•cjf frnn- b b ć ni:zw kle ;ri:rzes zen m o-
(lu) Po śm:erci samnh6Jczej Tvara rowano mu ki•eliS:J:ek rumu, zbrodniarz 1 cusldiej. Prowadz.om na śmierć pewrego Y Y • ~ e. . . 

Kreugera: zn.anego króla zarrnkzancgo, z caJrm ~pokojem powi·edział: I arystokratę francuski•ego, Skazanii~ Przed pięciu laty, pewi.en technik 
wytwórn:e f:lmow·e zaczcfv domag-ać 1 - ,,Ozięlmję. nie piję alkoholu. t.o po- 1 umówił się przedtem z katem. że spuści Edward Gre~n z C~arl~s'Y1lle wynal~zł 
się od swych dostawcńw scenarjuszy dohoo sziko::!•zf · :lłdirowi1u!" A gdy prłożył on nóZ gilotyny w chwili. gdy da o•n reflektor, .~tore~o .siła swi.a~ła wyn~slła 
na temat życia i śmierci lego ,. głowę pod n-óż gilotyny. roześmiał się i znak ręka. Istotnie. ~v srtowa j.ego zo- półtora milJD!la .sw!ee, światło t~k1ego 

najb02atszes:;o szweda. za·pvta.ł: .,A czyja kl·e.ika, panie kacie, ' sfała już przez pachoł'ków ka ta wmiesz· : e~lektora w1dzianekbł ~lob~ na. księżycu 
• . po mnie?" 1czona na gi.lotynie. dał on umówlonv ! 1uz z~ pomoc~ ZW)'. ej P.o.oweJ .lunety. 

Je~na . z wvtwór~I a~ervkansk1ch, Psvch~log-owie i wiieoJu ucz.o'tlych tn-, wa·k i w tej chw!o!i na kairk jie~o spadł Bateria sładająca się z kilk!-1 t.ak1c~ r~f· 
zwróciła się telepaf1~zn.1e qo Grety teres~1ją się żagadnie·n.iiem. co przeżywa ze świstem nóż i oddzieHł głowę od tu- I lektorów, byłaby bez wątpienia widz1a· 
qarb.o z prnpozyqa ob·~c 1 a roli prr.vJa- kat w czasie wyi!rnnywania swoich sm!.ft- tow!~. I w tej · chwHi zg-Hotvnowa.ny dał na na ks~ążycu nawet golem okiem. 
c1~łki ~reugcr~. ~ret~ Je~nak nie zgo. nych Dbowiazków. Czv doz.naje on wy- p.owtórny znruk ręką. Przerażony kat Według projektu optyka z Jeny ii· 
dz1ła s1 ę ~a ob1ęc1e teJ roh. wo~ec cze- rziutów sumienia. czy prześladują go złe krzY'knał wówczas: żytby on do sygnału reflektorów przez 
go zastąp · . Ją pewno nowa ~1azda a- sny? fakl1e wraieni1e wywiera na czto-1 - „Przecież J'llż po wsz~tkiem siebie ulepszonych, których siła ~wiatła 
merY'kańsk1ego ekranu - Caro le Lom· wi•eku fa'kt dOlkonania !ega:lnie1go mordu? I wzdryimii się pa.n! ... " wyniesie dwa, miljon.y świec. Projekto„ 
bard. I ~wiat medycyny interesuje się żywo Istotnie, posfus1'.·rte. jakoby na ten roz- dawcy nie cho<lzi tak bardzo o porozu• 

Równocześnie reżyser O. Wł P~bst, zagadniie.n:em. co dzi•ej.e się z; g-fową czfo„ ka'Z, ciało się wzdrygnęło. I mienie się z ewentualnymi mieszkańcap 
twórca filmu p. t. „Braterstwo lud6w", wir:ika. w chwi.Ji śdra :~ ia. czv żyje ona I Te dowodv stu.ią ucionYm za ·argu- mi księżyca jak o oświetlenie ciemnych 
p_rzystąpif równie* dn reattzacJ; fttmu -0 jię5zcze jakiś czas po c·c'd1 .. ideni1u Jej o<! ment J)fzeciwko k;trze śmlieirci a specjal· eięści kslę*yca, które bęcl"' mogły bye 
J<reuirer2e wedłurc scenarJusia. naniSfJ.„ tt:1f(')wia i ciy mM~ fvr,J..cionuje je6Zcze nie zaś pneclw~o wvk<'inywani~ wyro-

1 
wówczas ?;bada.Ile priez qc~onyi;h i a$tro 

11cgo przez l!Ję freuburga. daikiś czas P'O ścięciu gfowy. lków śmlerct przez iil'Otynowanle. nomów. , 



Jtłr. 291 18.X. 1932 ~tr. 3 

Bestjalski mord rabunkowy na to pytan~~:ia:W:o:t€99~::~!o~~e:~:ed~:::~ spreparowa-
stanowczem „n Ie" - wiekszość kobiet bowtem ne mydło toaletowe, jakiem Jest znane iuż 

~praWC001 Udało się zbiec hołduje tej zasadzie w przekonaniu że każde od dziesiątek lat mydło Herba, skladaiace !>le 
mydło szkodliwem jest dla wrażliwero na- z naisztacnetnieiszych surowców z domieszka 

Odolanów, 18 października. dzy. Zwłoki ś. p. Sosińskiej ukryte były skórka twarzy. Zamiast mydła stosuJa prze· ekstraktów ziół leczniczych. Dzieki tytn sklad-
W Sulmierzycach pod Odolanowem. w drzwiach. ważnie różne środki kosmetyczne z zawarł?· nikom mydło Herba idealnie nadale sle do 

dopUS?:Czono się straszneJ' zbrodni a 
1 

ścla spirytusu. octu i t. p. Po dłuższem uży.::1u p!elernacll cery. ponieważ usuwa skutecznie 
· ~ .· i d . . . . · Zamordowaną skrępOwano poprzed· tych środków dale sie zazwyczai zauważyć wszelkie nieczystości I przy codziennem użv-

mtano\\. IC e o mieszkania '!11esz~~Ją~eł nło łańcuchami. zakneblowano Jej usta, podratnienie skóry i zamiast oslagni.ecia I za: ciu zapobiega tworzeniu sie pieitów. wa1tr6w, 
samotme gospodyn~ Teodoz11 SosmskjeJ i>oczem przynnleclono aą ~zcze ... t...

1 

c~owan!a czysto{ci ce~y w~wołule s1~ czas~m1 liszai, krost i t. d. Doskonalem uzuoelnielliem 
wtarRnął w nocy weznany bandyta, za- • 1 ~" .,,. mebezp1eczne ząoaleme. Mimo _to me moina tei iedynie racionalnei pieleitnacii cery iest 
mord~wal · ją, p:,\czem doszczętnle obra• rzynam1. za?rze~zyć, Iż czestokroć ?odśw1adome wt1rost krem Herba - subtelnie perfumowany wy. 

W t h unikanie myala przy myciu twarzY Jest uza rladza natychmiast każde popekanie skóry, 
bował mieszkanie. . r s~czę y. n_aiyc miast pościg za ' sadnione. ponieważ nie . każde mydło nadal; odświeża i udelikatnia cere. tworząc trwały 

Morderstwo odkryto dop~ero rano, zbrodniarzami rue dat pozytywnych I sied 0 pielęgnacji delikatneito naskórka twa· podkład pod puder na cały dzień. Do naby-
gdy pewna kobieta przyszła do Sosiń· wyników. rzy. Przv wrażliwe! cerze naldy stosować cia oc) zł. 0.90. 
sklej po mleko. • 

Przybyłe władze śledcze mialazły 
niebvwały ni eład w mieszkaniu oraz po­
otwierane wszelkie skrytki, co świ ad­
czy, że zbrodniarz poszukiwał pienię-

Oszust w roił ,,home­
opaty-naturałlsłv" 

Gniezno, 18 patclziemika. 
Że naiwność ludzka nlezna granic, 

dowodem tego jest fakt Jaki wydarzył 
się w Zdziechowie pod Gnietnem. 

Do wsi tej przybył jakiś młody o­
sobnik, przedstawiając się jako „home-

w 

Wy1achaJo pogotowu1 szaro-sinym rankiam •. , 
-~-=-~-

655 razy udzielił lekarz pomocy 
ciągu ubiegłego miesiąca. Cyfry, k~óre są od-

zwierciadleniem życia Łodzi 

opata - naturalista". Dowiedziawszy się . . . 
że mieszkający we wsi K. ma chorą mebawem oddane zostaną do uzytku pubhcznego. 
żonę na raka, udał się do niego I oś- I Wspomniane hale wykonane są wg. najnowocześniejszych wymagań te­
wiad.czywszy. te, podeJmule slę wyle· chniki i higjeny; kryte dache.m szklanym, asfaltowane i zaopatrzone w światło 
czenJa nawet tak.eh chorych, . którY.m elektryczne i wodociągi. 
Już żaden l~karz pomóc nie moze, obie. I Niezależnie od tego hale posiadają sklepy wewnątrz i zewnątrz różnych 
cał uzdrowić JeKO cbodą żonę. rozmiarów nadające się dla wszelkich branż handlowych oraz stoiska i wielki 

Uradowany K. zgodlił się n·a lecze· . plac dla 2.000 wozów. -
nie „próbne". By ustalić diagnozę „ho- .Wejście z ulic: Piotrkowskiej, Wólczańskiej i Szosy PabjanickieJ. 
meopata" zażądał dwuch szklanek. jed. 
neJ z wodą a druita ze skałonym sp:ry. 
"tusem. które zmieszawszy czarodziej­
ską laseC'zką dopatr Lyf sle w zmiesza· 
nym płynie ,,włosów", wobec CZeJlO 
oświadczył, że chora ma wewnątrz 
„kołduny„. 

W celu wyleczenia Jeł zażądał 1 O 
zt.otych gotówką, pozatem zegarka 
damskieg-o, ubrania męskiego, walizki i 
różnych drohlazgów. które spakowaw­
szy, wyjechał rfekomo do Ostrowa o­
biecawszy wróctt za kitka dm. 

Jak wyjechał, tak dotąd nie wrócił. 
Naiwny K. nie wyleczył coprawda io· 
ny i postradał sporo rzeczy. natom;ast 
wztogacił się o jedno dośwlad~zenie 
życiowe więcej. 

sklepy I hale 
Jul Słl 

do WYllłl)tClłl 
wobec czego osoby zainteresowane winny czemprędzej zawierać umowy najmu 
umożliwi im to bowiem uzyskanie odpowiedniejszych lokali i stoisk. 

POCZEKALNIA L W. E. K. D. znajduje się we froncie hali. 
Informacyj udziela: S. KLEIN, Rzgowska 4, tel. 134-21. 
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ffioj~ MINJA:uR, „ O. wszystkiem polrocbu .•. 
l~jj;~~~ ~ I J ~0111e ro•porsq.d•enia "' •pra111ie 01alftł z ~lior!'-
:r~~ ,„~ :i • : 6.amt_ .r11efl~rucs"emt. - .1liema epidemii porof1su 
.: m; aa.. .-..._ ~ ~ d•reeic:ceeo DJ flolsce. - :ftr~et,;fe sł~ erUPU· 

:1;~,„ . _ Ministerst~o apteki spokcznej opra-1 PrreElewszystktem więc należy wy-
cowuje obecme szereg nłezwykle · waż· jaśnić. ie epid-eimji para'1iżu dziecięcego 

Bobuś nyc~ projektów w dziedzinie z.drowi.a __ w Polsce nirema, są tylko sporadyczne 
puibhcznes.ro. i wypadki · zapadnięcia na tę chorobę. a co 
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Bobuś Idzie do !;karu. Lekarz pyta: :prz.edewszystkiem rozpatrywany jest się tyczv su-rowicy przeciwko tej choro- jest zwolenmkiem malżen_stwa 
- No' co p.inu dolega pan.ie Bobuś7 Pr-OJe:~t nowezo dekr~tu W · sp.rawie wal- bie •. to pa1istwowy z-aktad hhdeny w sto- (hl) W jednem z czasopism ~agra-

. -.. Widzi pan, Ja mam 'dziwn• chor~: Ja ·· ~i z chorobami wenerycznemi i z l!fUŹ· , li~y POsiada do~tateczre ilości, niema . ~ic~nych z~ajd'l.1J~my n_astępujący arty-

sam ze sobą rozmawiam_ llCQ. I wiec obawy, aby srOlU·a tef!o zabrakło. 1 kulrk Ma-unce·a Chevahera: 
Lekarz parsknął śmiechem: i Pozat-e.m priy,gotowuje się projekt no-:. Druga pogłoska dotyczyta wybuchu I - Czy aktor filmowy winien się · 
- Alei, panie, to nie f~t :!adna choroba!_ · weg-<? ro~i>01rządz•enra w sprawie walki'. eptdemjl cholery w powi•ede ka,tuskim. oie.nić? ..• 

Bardzo wielu ludzi p1·owadzl ze sobą dysputy„. ~ eP!1d>ernJ~mi. W ~k_res tego : rozpori.ą-
1 
Oficjal~e czynniki po· pn-e1prowa-diz.eni11 I <?c~ V wj·ście .. Dlacźegóiby n-ie·? .. -od-

- Możliwe_ . _ odpowfiida Bobu§, _ Ale. c1,zema wełda. rówmez n.owe wskazania, I szcziegofowych badati stwierdziły. że po- pow1a•aa t;hevalte-r. - Zadna umowa. ia-
wicJzt pan. mnl~ ta -choroba daf• się su:zególnie doty,czą.ce ~andlu mlekiem. owocami. ja- gł·oska ta ·Pie o:!powiada prawd:zie. ~en menager. żadirn publiczność nie mo-

we nald, bo fa Je$tem wyl•tkowo nudny c:do- rzynam1 i mneml artyklllłami Sf)OŻYW- *•* ze mu w tern prz1esz.lrndtić. Małże!1stwa 
wiek_ _ lczemi.; · -- - -Po pięknych, ciepłych dniach jesi-en- nie jest przecie czarną plamą na sł0-ńcu 

• • _ - •.: nych pn:yszła kolej na prawdziwą je- jego „sex ar.1nal'u"~ · · 

B.obuś ma synka. s:nek paq Bobu.si• zwra- . Przed ~Hku ~~i.arni rozfA)ws·zie~hni~ ·si-eti z cht~daimi i zwiekszone~l opadami. I O mat.źeństwach airtyst?w mówi . '.~ie 
ca się ·pe~ncgi„ dn!a do ojca: · . l sfę J?Ogf?ska o 'Y.·~ buch u do/uch ~·p 1 dem}J j W t~.Ju-c;h W?irtmkach me trrdro o'. tazwy.czaJ, ton.em. lekcewaz_ą~Ym. Nrie-

' _ Tet~!u, co to Jest polityka? ... Tyle aię na, zremtach. po1~1\l'Ch. M6w10~0. ze w m~ prĘcztebieme. Juz zwraca uwagę zwięk- ! ~ł~szme. Znam w;·ele szczęsliwych , mał-
o tein m'ówi_. _ · ktorych osrod.Kach da.fa się ~ znaki S7.ająca się Hość zachr)rowań r..a grypę.! zenstw artystycznych. Za wi-e'J.e mówi 

,, - Wi~~„. - ttumaciy Jłobuś. _ .Polityka wi-ęk!'7,a .no~~ _zach~rowań n~ t. zw. ·:ttei- 1 ~a:·eży :Vięc ?strzec w.sivs~kich 0 gro- : się tylkf> o rozwoda~h. Dlat~go . lu<J:7.~e 
fest t~ sztuka .. rt>zprawiania 

0 
necuch które ne-Medma • czyh para{iz d-ziec1ęcy, · zącem meibezp1ecz.eństw11e. N1·e wolno lek- sądzą, ze każdy artysta mus.1 przyn_ai­

kli:idy . zńa I ktcSre 
11

ikogo nie intetesu111.' w ten pr?yczem podnoswno Wielki alarm z po- ; cewaiyć sobi1e j·esiennych pogód! Gru.nt mni·ej raz W życiu się rozwie·ść. - ... „ 

spos6b, aby , one w:szystkich Interesowały 1 aby wodu. rze-ko;me-go ~raku · szcze_piooek , zw~żać ~a f'.Ogi, żeby nie prz-emokly. ! -~u.szę _je.dna1k dodać •. ~- sz~~ście :niie 

nikt . iclJ nie ; mógł zrozumieć_ ,. przeciwko teJ chorobie. Ubierać się c11epto . . Strzeic!e się grypy! m. O?e byc tematem sązmstych artyku-
-· ..,. · łów. Szszęści~ jest ogromnie ri-iedekawe. 

- :-, Bobu& " !!Opełnił p:wnego razu maldkle ~ ' Jest tylko ład.ne i przyjemne. Tworz,en.ie 

~wlństcwko! ', Przy.wlaszcrył sobie 1.000 'Złotych. ogólnych zasa<l dla małżeństw -arty„ 

Zawer.wanó-go .do · unędu ilędczego. St11cb:.ia łled... stycznych bytoby niiewlaściwością. Nie-

czy przesłuchał Bobn~a, wreszcie pyt~: ma w tej dżiiedzbn.iie . żadn~·ch zasad _am 
- - No, tak. .• Pan zesłanie za to pocięgnięty ref!ul. . • . . _ . _. 

cfO. odj>Owie<łziałnoki..~ C::Zy życzy pan a obłe wvz· YMACZ_. KA fo• co .n.aJba-nalme1sze, _Jest . za;razem 

adwokata?.„ · ,,-IVRE HA' nawrawdz1wsze: - Małżeństwo podob-
, ···~ ·· Nie .• dziękuję.„ ~ odparł Bobą!. _ Wolę :re jest ~-O l-0t~rji. Nie ka~d~ w~~rywa. 
te pienią:ła:e zachować dla siebie samego.„ _ Pow1.a·d,a się ?-.a~wyir_ZnJ. ~ szczę-śli-

P~oou kc 11 • t f d ~..t t I t 
< 8obuś J>ył kiedyś kawalerem. w tym okre- .ui.PóP.P/\UltOl\Nf.NITflN\J\' we .ma-1zens wo J~S. O~\l'u-em .· a en u 

słe starał się 'o rękę pewnei posainef panny. w WMIU/\Wlf! męzczyzny. w. tw1-e·rdze~tu tern ~ we-

Udał :się więc c1
9 

papy ~we; przyszłej małionkl · n .ZtoiAKIEM dług mego z~an'.a - tkwi nrzesa·dna ·oce· 

1 rzekł~ ;.. : -·-.. ~ ::a zalet męzczyzny: S~d~. że obydwie 

- Proszę pan•. fa kocham pdsk4 c6rkę." . strony wt~nv b~ć )e.d11ako zdoi~~ ·:·do 
Ja nie mogę bez n~ef iyćł li . - . -· - u,girun-towari1a. małzenstwa. . · . 

, ··A PaP• :oclparł na to: , . : ·· ' Mądra żo~a ni,g><fy ni1e ~d~ie ograni-

,.:... . Tru'1n'o~ .. Jes-lem iot6w poillei6 koszta · czata wolnosd swego męza. a · mądinr 
pałskiego pogrze::.u," · · __ j n:ąż nig-<ly wolnośd tej nie beąz-ie tiad-

-. .•• _ , ~ - _ __,-- --~ uizywat 

. !obu§ by1 ongiś ~:ł~iwńbneat,. -P•ow.J~Ii~ · ,;,! ~ , ,, ,n n:.w· u,;1<11w1ł4 GW.AIAH·TU JE MY . 
w6,!f~as. miał ,;Z seT~· ~O '. serca'~ Udzielał 110-1 • „""> • ł '· ' • ',„,~ - " . Pi-.AC · Tę/\Tf:IJ\lNY · _ , ~ " t' ·ch~'rl1e'· ~ ":f!h ·a'.pt•1n ;,._'.'. 
-~ .t 1-fk ł yt ,_. k ... ,fi , ~_. . I - • . - . • _ _ t• M('Jł\'Z.l\kKOWIK/\ 68 , 194 u " 
r~.~ ! !fl !>ni '.'7' ~J,\~l<;!l om. ~e'lł'D•~o ..... , I 'i .: . ,_,;„ , ,· • oo' NAIYtłA {łlĆŃf'f 'c \Wlf>.'T :„ „, . 
ctr;sym~ ~·~~~~~pdanłe d~uo~T.tą.ill= ~· '"i''i"i :;,;,:: •• 6'.Z' '!?) W.l~l~A°'.iflJl~Y~ . , „,;- ~- PR/\G/\'1 TMIGOW/\ 66. '~ .f ...-~ ' - +> IJOSZUku/"e . adiar'au/' Scenar}USZY 

-: ,.- Czy wypada, aby U:łorfa uiewciyna sle- ' K~z.::Tofa ·R_·U ~-.· 1y_... ........ (1 -) J·' k-- ··' ; .; '"C'h „ ' 

c!Ztala ną_ .kotan~h :m~żc:ty~iiy na•~t, pó:wfed.i- a"m!!!!! " J -" iA u a w'fa.l·iot11-0. . a-rliie Chap:Jrn 
myi,-.ir w.y~ą1ku, d-ił.Y. fe$l zaręczona?.,. odidawna ma rzy!f jtl'ż o odeigranin.t. ~ na 

s~'1uś "~dpisał na- to: · . . ekranie roli Napoleona. Jooien z d7.fenni-

_- TakL:: Je~'l'li , to Je~t mofa dziewcZ1na t mo. na11·0' ' T--, . d- . ' karzy ar~entyń!'kkh prr..eprdwad'zit z 
fe }k"t•no. Takt, J~!eU i;, fe•t n;,, _mota d"!fow- :· _ - . · . -U .rO\ JO Io•• nimCnha ten temat ostatnio iroztriowe. ·~. 
C'ą>'ńa, lecz . ~C?-iP. kolano. w imiycll wypadJtacla . aiplin w odpowiedif na skierowane 
stanowcso _ nłel PROGRAM LóJ>ZKIEJ R02()L0śNI -_- · f 19.20. - t9.3o: Komuuit(at lzpy Przetn. Handl. w pod je~o adresem · pytanie , wycią~ął 

- .POL,SKlł:OO RADJA„. odż1. reoei·tuar teatrów. . I z po·rtfolu n-rńhne z·djęde. przedstawiają· 

11 
WTOREK, d!11a _18-~o l)afdziornlka 1932 r. · :9.30-19.45: Pelfeton muz:vczny p. t .• .Słucha· ce go w roli Napoleona. 
·~'ti~J t.50: Codzienny Prze11:ląd Prassr Pol. ąze o f!!Utyce w ra-dio" - wy1tł. 1>. Roman I _ f otografję te wyciąt-em z Jaiki>e-~oś 

~.n,.... ,,,.„,·.J +-::;:-_-#":::::!.... ~-_,,_ • , . . , - Zrcbow1cz. k ·d k' d i 'k M · · 
, ~""'• rv~A:~ ~l{;ł';~ , 11.50-11.55: Komunikat Meteot.' Oł. WbJsk. St. 19.45-ZO.OO: PrasOWY Dziennik RadiOWY. s an; ynaws M:1go 'l enm a. n11e za~1e-

_Meteor. dla komun. lptn. . . 20.00-21.20: Koncert 1>o!lularn:v. W:vkonawcy: k~w1a ta rola. Lecz e:dzie znaleźć odoo-
. TEATR MIEJSKI. 11.58t 12.05.: Sva>nał cz~s~ z Warsza~. Hel- Orkiestra P. R. n.od !i:vr. J. Ozl~lń~kieito. U'ledni sce11arj11sz? Cmie. ie rola Napo· 

Dzl.ś Jutro I 1>oiutrze ciesząca się wzrastają~ 12 On5-a 1z2 lwO~etoy MarJack1e1 w Kraków1e. . • Ta.deusz Ochlewskt (skrz.) I Ludwik Urstełn Jeona byfaby moją najl-eps·zą kreacją . 
• ' d . . t k p r M I . . . dcZYtanie 1>ro2ramu na dzteti (akoml).) z t . l • „ 

~em„powo ~entem urocza szu a. agno a „ ar: bidacy. zt 23-21 30. Wiadomości s1>ortowe 1 dziennik ~resz ą, mta h.ym flrud.ne za<l::ime z .pu-
iusz , w k~~rei .~aslużone oklaski z_b1era,.Ją: C~o1 : 12.10-13.00· Płyty 11:ramofoitow"e. _ · · · · hHcznoś,• 1ą. Bo przede luidziie przywy-
ńąck.a, Was111t:vnska, Balcerzak, Wmawer, Znicz l 13 00-13 05 : K k prasoWY. . . . kt· d • ~• ·• • · 
i inni. c~ny zniżOne. ·- . 

13
·
05 15

·
50

: omuni at meteorolo2!czny. 21.30--22.00: P1e~nl l ane w wyk. Jadwl21 1 o te~o. aby mme osi:ladać w ko-
- · · · -

15
·so=

1
-
5
·-
5 

: CPrze.rwa, . Hennert. Akómoa.niule L. Urste1n. mediach!... Gdyby siię znolaz{ odvnwied-
TEHR KAMERALNY. . · · 5. hw!lka lotnicza. 22.00-22.15: Kwadrans literacki p. t. „Królew- • e j z . t "łb d 

Ko.media B Shawa ,,Lichwa mieszkaniowa'' 15·5~!6._00_ : Komunikat Lisr;I obrońy Pt>wletrz. na I oiiź" - obrazek ironiczny Włodzimie- ni SC nar us · przys. am ym .-0 pracy 
utriyma , się tylko !e~zcze parę dni na afiszu. a -nei vrzedw2ażowei. · , ·• ·- -1 rza Perzvń~kle11:o. naty·chmtast. no. pow1ed11,my pnoJH·trz,e, a 
to ' dzi~. Jutro i poi utrze. P.Qczem na mieisce jej 16.00- 16.15: -.. Wśród - ~siażek" -. t>rze1tląd . nai· 22.15-22.55: -Muzvka taneczna. 1 może jeszcz,e wcześniie] - j•utro wrecz-0-
wchoqzi oryginalna komedJa J. Sermaflta .,Unii- nows~vch wytfawmctw orn6w1 ptof. Henryk 2Z.5S-23.00: Urzed. Komun. Państw. Inst. Me- rem„. 

t ••• · L Id-" .p J k Mościcki. feor„ oraz komunikat oollcvłnv 
o wany eopo · ' rem era ., s;:tu i · tej, wyreżY:- 16 .. 15-16.30: Odczyt. dla nauczyc!ell: . pracow- 23.00-23.30: Muzyka taneczna· (d~!szy cla1t}. --- -

serowana przez dy.[. St..- Wysocką odbędzie . się nJe . d:Vdaktycźne i oitni'Ska metbdyczne. 
iuż w piątek. . w:v1tł. p. Włodzimierz Gałecki. . A C 

T
r:A o „E o·n M' z t6„3ó-t6.40: Pl:Vtv uamofone>We. UD.V JE ZAGRANICZNE. 

: 1.. T"'„m L RA '-PRZE.JA D ·34. 16.40:- 17.oo: „Polskość Pomorza · w świetle 19.30 Prasca. Tr. opery z Teatru Naro-
. Dziś, wtorek. i ' ju"tro. środa. przedstawienia ostatnie11:0 s1>isu · ludności -w Polsce" WY2ł. dowego. -

l
zawieJ.sPzoned-z poś~o~u prób 1eneralnych z „Kró- Jerzy Smoleńs~I. · _ _ 19.30.- Budcpeszt. Tr. z Opery Królew. 
owe rze m1e c1a ; 17.00--17.55: Popotudniowy koncert svmfonlcz- ~. -skieJ·. 

TEATR „JAR~· - - 'k - k · I 
• · WC't9raisza premiera w teatrze .,Jar" wy- ny w wv · or 'e<1trv Fi h. Warsz. pod dyr. 20.00 . . StokbOlm. Koncert z udz. Cecylii 

. r t . '1'" . - . T . t t k l Orzestorza f'!telbetita. H 
wo~ a ,wie "1e wrazeme. .ea_r en s omp eto~ 17.55~18.-00: Odczytanie prosr;ramu nad 'eti • ansen. 
wał nowy dos~onaty_ żes1>ol. w sk~ad kt?rego steony. · ' zt na 20.00. LIP.sk. ~.L 'lmpressarło In ang11sti" 
wchodza obecnie Zpfi~ Tern.e, Janina .Wmlar-1· 18.00-i8.45: Muz:vka lekka l taneczna.. · - op. Cimarosv. 
ska; Steian t:as~owskl. StamsJa~ Bełski. Ale~- W i>rzerwle: wiadomości ; bidace. 
!~~g:Ów~uchc1ck1 ornz szereg mnycb znanych • 18.45-- 18.55: Audvc~a konkursowa. _ 20.15. MonachJttm. Koncert symf. 

. · Ku ·czet CHOPINA. . 118.55--19.15: Rozr:na1.toścl. - . 20.30. Med)".' łan. „B'al maskowy
0 

- op. 
Starat1iem Komitetu Dni Szopenowskich w 19.15-1?.20. , Komumk__at Tow. Zachety do Ho- , Verd:e~o. 

Ło_dzi w-dniu 18 b. m. o godz. 20.45 w sali Fil- dowh Koni w Pnlsce. - : 22.20. Daven'ry. Konce:1 solistów. 

~~j~~~:r:~~~~b~:·s·u·t·e~-n·e~r-- u~c.·_ 1·.e··-k-·1·_-z~~s.~.~,~l~s~ą~d~o~w~e~J., 
Udział w akademii biorą: Prof. H. Halpern 
(!)refckcia) . Prof. Z. Drzewiecki z Warc;zawy 
(fortepian) . Chóry Związku Stow. $piewaczych 

• 

··~. 

') 

~~~:nfc1:~:.a Łódzki~go I l'..6dzka Orkiestra gdy odczytyW-300 wyrok, _ Skazujący . go na 4 Jata Do 11c11M:1a we wi.zvi.tk1\:h k-;1e;:1rnrniai;h, 

JUTRZE.JSZy WYSTl!P WOLOA • KAPELA. więzienia •••••••••• „ .•.••.••..•. „„ ~ .... 
Jutro odbędzie się w filharmonii jedyny wyl • - • . . . · - OABINtT TERAP.JI FIZYKALN.tJ 

stęp słynnego chóru rosyjskieito i orkiestry l Sosn~ec, 18 pa.źdz1ern1ka. J W wyniku pościgu został Lubelski Dr. p O il. ~ ff A 
yYolga · - Kapela. Znakom.ity zespól ten Zllanv Przed sądem okręgowym w Sosnow-ł ujęty . w Czeladzi w domu ze swych 
iest ze . swyc~ . rewelacyin_Ych występów we cu toczyła się sprawa przeciwko Chas- ofiar . . i " A W R O T "r .. 7 
wszystkich na.1w1ększych miastach Europy oraz kl · L b I k' B d · . k Ż · • · 

1 Tel. 164·21. 
z płyt gramofonowych i Polskiego Radia. Ze- owi u es 1e"1u z · ę. zina. os ar -o· . orąd wysnklei::o napleda I frekwe"cii 
spół. wystąpi ~ mal?wnicz.~ch . or;:ginalnych nemu o ·strec zewe do. nt~rz.ądu. Sąd . Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Ko1>row radlum. łllm1>a Helium, DJ.\ TtRMJA F 

kostiumach. rosyisklc~ 1 u.kramsk1ch. •- ~yJ<on~ skaza-t-go na 4 Jata w · e.z1enia~ skiego, <Nowomiejska 15). S. Trawkows_kieJ ampa kwa_r~owa. • promien11: orna.:zcr. _ 

bogaty program z na1ulub1eńszych p1eśnt ludo· ·W czasie odczytywania wyroku . C8rzei1ń~ka 56). M. Roze·nbluma (Sródm1ejska . wone (cieplne) 1rnlwantza.:ia fara 1fr: 
'?'YKcb. B1F1~rhy J>O c~nach 1>rzystępnych sprzeda: lubelski zdołał ·zmy•fi. , _ __.8 „.u • 6_.._: 20 .. M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. zacja. ma~aże 1 t d. 
!~ asa· :· armo01!. Początek koncertu o godzi • • ' '"' .,...., ual.l Ma-... „ Klupta (Kątna 54), L Czyliskiero (Rokk:il\· - -• · 

nie 8.30 wieczorem. 1 zb?egł. ska 53). (p) I •••••••••••-••••••••• .... •••~ 'ł • : 



---------

. . 
Sensacyjna powl~ś~ współczesna. naplaał specjalnie dla „Expr~aau" .IERZT BJlH 

• . • 46 ; .-iiiiiiiiiiiiiiii. ~iiiiiiiiiiii~,. . iiiiiiiiiiiii, iii... .iiiii. --iiiiiiiiii-
~TRESZCZENJE POCZĄTKU POWIEŚCI I . A. . d k . ·. t . ó"d I I : t . . 't . . r . I • • • •• t ··,. . . " ~ ... ' :; M·'. . ·e· p r 

Na podmiei~kiei „z0 , 1, w ciemną. b~rz· -::- . ~a o _om~saq~ u .. me p J ę.~ .. 
1 
sana u .1 am.'.; Slę ca a ·· rzecz .·:~yt1r1 ..• ,; Is ~~1~ .. ~P J~",_cz_e. _'. ' _oze on · J J o a-

. nwa noc dokonano niezw" klei zhn dm : me- Zab1J mme pan, a. me poJdę , ... . · - . Nie póJdę!... Poeo. many is ... , .{tedy. dz.. .. . . 
. znany . sprawca u~ti"t hrabin~ w,1,ka w· Policjant stał przez chwilę niezdecy• jest~m· n iewl~y„.· ·,.. · . •: - · · · ·. - · .:· Cfe~~t_a ·. ~o g?d'ziiny·_ósmej. · 

powozre. rnzeh!ał 1a d~ rta5ta ~ ~rura orzy. dawany. .Grant „.·WZlął dozo.r.cę na · stronę::·· . ·-. ~ : ·~ Deszcz nie '" J?rzestawał. padać.·' S~la .„ 
wiazal do k1111!a Pw~ mlnd7.ien ~v - . ·Ja.! Przyjrzał się uważnie Grantowi i ie- - A widzi pan? ... - szepnął m\1..:.,.- . cretritiemi.''1 clcbemi· ·uUca:'tW. · PrzysPie· ' 
nusz: G rant I Wadaw .r..aleta - p1erws1 od- : . w . . ' . . r k k w . t t ed ... 
kryh te zbrodnie . 1 znaleźli w .reku ra· · go towarzyszom. ·. · eź pan nas do siebie na noc, to \\ szy. s~a a ro. u. rcsz~.1~ s anę a . J?rZ 
'!iordowanei hrahiny 'itrze11ek listu o1sane·: , .Ter'!z· dopier? zaczę'1o mu coś pr_ze- stko „ gię:- zalatwi, .. no?.-.. ; · · · · · ·: :< j' c . ~rt,:,nY!J:l· _.PQnt~9:m. P~ła~~t!l· Am Jedn,o 
10 do Leny Porcb.;k1e1: -, ~w1eca<:: w głowie... · · . I .. Dozorca ' · spoJrzał nan ·z podą , tha~., okienko me było osw1etlo:tle. . i 

Kim ie.st owa l:_ena Poreh-.ka? ... Jak <:ie · No. chyba, to przecie oni!... Detek..:; __ Żałował już, •,że ;..m ieszał s · ę do· tej, c;rkJ+ Skrądała $ię _ j)owoli wzdłuż paT~a- '" 
~~::: 10~ai~~~z!~e~:.d°Jnk~~~~w~t:'f!~a kt~~~ tyw Grant i dwaj \~ywiadowcy z Urzę- h'.storji. ·. · ·· ·. · · ·· · ~ , ·nu, ·: ~k~lajflc'e~o "ogrod. ;' Odżyły w · ~ęj 
s,le przvoadkiem. że r~or~h,ka ma za „0 ha du Sledc~ego!... Nie poznał ich w temll ·- Poco mu to było. potrzebo~? ... · . . Pa,91 i ę~_i. n 1ed~~rye ~hw1Je. gdy zajech~- ': 
cternrta prze,zlość. 1akaś .. ta1emnice" . o przebranm... . ' . · · . ,_ Mam was przyJąć na · .noc? .. A ta prted ten pałac , Htksusowem autem 
którei wie tvlko _hrah!na Wil ... ~a 1 z fr~o · Nic mógł zrozumieć co to wszystko śpijcie sobie jaik · długo chcecie!„. Pud 1 barona 'Regetta: · 'Ytedy · panowa~ . tu · 

-: :~~~~11;~.zeciwila sie malien~tw.u Lenv ma znaczvć. - ~Je ponowne mrug~ięcie 1 ·_schodam : Jest wolne miej.se~! - .. · ... , . rn,c~.} g;,y~r; : ~- ok.en f_buc~ały ś:w1aVa, .. 
,_, Lena. chcac ~le d(lwiecfaleć na czem M· Granta. utrwaliło go w przekonaniu. że ,. - Dobra ... - zgodził· się .Grant. -- ; lo~aJe ot,w.1e1'ah d't'tw1cz~1 au~. P~pta• · 

leu taiemnJca. iei żvcia. uda le. . -;ie do hra· dla dobra nrczn:rnej mu bliżej sprawy I Zafatwione ... , . · . .4 gaJąc gosc1om przy ~ys1adanm, a ' te„ '· 
bmy . Wfl,k1ei Pó_ wviaśmema . lecz hr<1h1- wit ien dalej udawać, iż nikogo. z ni.eh nie I zwracając .się do ~ol'.cjanta_. rzekł: raz?..: .. _ . .. . . · „ .·. • .. 

· na .nie ·chce tel nic oow1edz1eć: tvlko ~rzv· zna. .. . ·. ....:, Jak on me chce iść. t.1 me trze-I · ·Cisza panowała " wokoło; .tyllk-0 od 
. ft.:~a.tote 0':,~~v~~~Y . na~d~e d;~e 1~, 0~1~c1f~ . Przeto ze sztuczną już groźbą w gto··oa .. ; J.uż sai:n zamelduje. o tern w komi- ~za:~~- de;> ~z~s.u ~olatywał~ .z4a·l~~.a · µ- ~ 
stra<izna rbrodme. w ·kilka stodziil pc>tern. ·s1e odparł: , .· / __ . _ .. ... i sanac ~··: Nie chcę -_roh1~ awan~U!Y··· I 1adan1e Ps.a, J)llnu1ące~o . ~.am1e1sk1e1 sa-

. · &nale_z~ot1() ~rahine_ udu~iona. - Dlaczego nie pojdzie ·pan do ko-. PohcJant zrommiał, ze jest JUZ zbv- dyby. ·. " . .. · 
. ttra~1a ~tanMaw Wil,ki. m~f z.amor- misarjatu?.„ · · tecznv. oddalil s;e więc, oczyszczaj~\C 'Lena -- naclsnę'ła klamk~. · Wrota 

dowane1:. 'łta.ra <;le . wo;~elkrc1y11 'ł1łam1 .WY· . - Bo nie ia po .iniem p'·'·ć t lko pódw·órze z gapiów. ofwarły ' się. ··Westta do ogrodu. Skrę-
kryć taiemnice śm1erc1 ' 'łWCJ tonv <min! • w OJS_ • · Y · T- ;k · 1· d ·1 I · 
przyrzeka . mu .swa i:1nmoc t.a„ei:ki w m:e. 1 ten pan! - odparl Grant, wskazując na · . ·ymc~asem ~ra, owie wesz 1 o Ci a . na ew~. 
dzycza„ie zaknc~al "ie w n1eknei m~ianl·~ . dozorcę. . , · „ mrnszk~ma dozorcv. ~zła wąską ścieżką, wysypaną 
Wierze Tuchol"k'~l ktńra ieq artv~tka 1,1: _ Ja! _ zapytał urażony dozor.ca.1 . . ..:... ~Dawaj PC:" klucze o~ te~ komór- ż~1~em.: ·stanęła · przed pałacem. 

·' A1;;:~/Mi~~::~:.1e w ~vtwórnt fihn.o\\el _-Znowu ch : e ~an do~ta~ po py_sku?,~: ki ,n~d . :Sc.hr<lam)·;· Straszn-e Je~teśmy ·--~ - To tutaj„. ,;-_ pm,nyślała - .To 
Uueller ~lara ~e oozv~kać wszelkie . Ćlo· - Kto dostame. to się Jeszcze oka,ze. s~"1·· Nie .- ~~.ahs-my całą, nec .. ; \Yvśp,. 0~1enfy_o. na_ Pr?WO~„- . . . .. . 

. ·. w~dv. - ~t~ierdzaiace. te zhrndnie te onpel· Ale przedtem oddaj pan forsę, którę.iżeś ?t,nY ·.s1ę tyl~o.-, 1 vi:tem: sobie póJdztemv .„ · ~1!11ętała Jeszcze, . Ja~e · :ł,nstruk:,1e 
nila_ Porch„ka. a «dv udało mu !ile iehrać nam zabrał... · . .• '· · .A ,f)a•1 }Y.V~r?·ł . na c~ysto. bo· r>oszed!hy dał, )~l „zamaskpW.,~h.Y -~~zczy~na ··• 

. P!l_triehny mate~Jal przy pomocy :uc~~l· . - Ja'? ... _ Ja zabrale11;1 . wam pie- .:'?-an." .'.-d!>~;'. kfl.t.'fł.~s.a~Jątu . f tam tr~v!11ahby Trzy nzy zapnkać.-„ ,, '' „ .. · · :· " 

słi'ieJ. uanta.tl!·'e f.ene . ~ oświadcza. · ze niądze? . ···tmmt -cenaJtnn: eł ·t>rze~ cały dzien. Zapukała... , 
Orant zadenunciował la 1uz przed wfadza· · „: . : · . r-·._ . ' . ." ·: · · . ·• W t · dd h· ·k f 
ml nolic\'lriemi. . · Wyw1~dowcy zonentqwali się odrfl- ; · .Qo~orca me :na -, t_o nie odriarf. tylko ".·· ~ rzy~~J~~- ,o. ;c •. „cze a a : ~tµl 

Lena. mlmn 1t crule ~le niewinna. hoi zu w planie Granta i zaczęfi mu polaki- . y.rz : ąt .~klucz i wyszedł na podwórze. efekt. Ale nic się · n1~ · poruszyło. Ok .~n-
sle are~zt_owanta 1 błast~ Muellera o t1nmnc. 1 wać: . · I „ Grańt i- WY.wi" do ' ·y udar s·ę za ko bvło tak samo ciemne .' Jak pu~-'" 

Wlak1clel wvtwórn1 tvlkn na tn wlaś-1 : _ p · · b t i. • . _, . -- a "'!"~-. . . 1 · _ ~m. Zanukała poraz '" drugi - m•>~ll!eJ . 
nie czekał NwmeWłl!ł 1:--e:ne QV"'l: llt1 ar- ewme. ze pan 7.a ra nam '1órsę~ .... .n.m ~ VO!tVaWOJ s1em otw11r I vł li'ifil'r~· 'T rn· ~' ·-' . . ' ' . • . ~ ·u ~CJ:t 
ty,ji(ą w tego . wvtworni. Lena JC~t tak I ' . - Przecie to kłąrnsf~ó!.~ . -:7 ' zwr..~- drzwi. prowadzące do „stróżki". Na I _f!lt;~~l -: . (') raz . tr~eti .• . ~ "'. . , •• ' .'. , ł 
ro.r.czarnwanti . t.~ zgadza . -;le -"~ ,.-~zys*o. 1 c1r się dozorca do polkjanta . .i..J· Weź· ieh l~łtYclM leża f o trochę słnmv. · ,; .. ~ie_., }l~~ potyiog_ro .. N;~ł_;. nit ~}_ ~te. !ą ... 
bylthY t,·1ko ~ie '\Vrta~~ . ~ re'ł:e nn'TicJf. -~· 1 t an ~ tą cl i kon iPc!... ·" · w:v · ·· · · - • I _ M~_· e~~„m1·?fjW~ :le wa•n sie po- dtaJ~.~PJ~,ZY.Ch~ ~r.zw1.:,, .z:.~aryi_ąs:\~}Va~~ 
, Płęrw,zv fllm . z u~zrnlem P.orcb„k•e1 · Ale ku w· el kl d · ; d ' · d' ·' · : 1 ~- · · ., · · • I 1 . mt;tq~zllą."~ ~ze kał pe\Vfi~e"' 'fi!f"hllt ' ~ 
zy„k11ie n1nnmne powndżen1e . Na premie- . . · I .c.m:u z .um_1en t1 OZ)f!' -Oba; a(! ~rać n e pozwo ;;.... .,. : a' ; ł . 1. .. I • • ~ • t, 

rze. na ktńrei ohecna iei;t Porr:h„ka i iel' cy pohqant r~wn . ez zm :-en ł tnn. , '·- ··:Już ·'Zgoda, z~oda ... "7 - odparł . l_Jfl,n .ę, ~·a. ~.P.- 0 ?smeJ . ~1e-:zor~m~ _ 1al) • 
ret\'.'"' r thma~n. obwouia artv„tlce kwia- : - Skoro. c• . pn nowie mów'ą, · te ottn Orlłn:t; - Bardzo panu • dzlękułemy.:. t.s ~ umó\\'. 1 l1 ~ a _.wicj_z~c. ~:e nie . łlf~}' ... hó- ,. 

. ~ami Wśród hc7.~vch ~uk1etńw Pn~ch~ka Im ukrad~ p·en ądze. to trzeba t~ r?ccz Dozorca mruknął coś i wrócił na pó- ' dza. zrezvgno\\ al juz w.1.dp.~zn1e i' aat-
z'!afdule . te11:0 . dn•a . w1azanke orch1de1 z grunto\vme zbadać.. . . · · .,. -Owórze ~~ t·" f "'!. -'~ • '>- · szy~h .. spotls:Rń.„ , 1 . . 
W'lZVłfi'1>·ka Jana że11:otv. Jei;t to le! me- I D · · · . · . . • „ · . • . · f "· ' · \' „ Ogarnęła ją trwoga · Wokof. sfozy • 

. ·· inanv wielhic1el. ktńrv. nd CZa'IU. e:dv . , ozorca me rozum al "" jfft ···eo to ·Terav' cfopforo · Grant "parslćnął śmie- ł . . . „ .„. . . . t ·r .. ' f11 k d ·c 
'W'liąptta na film. stale zasypuJe Ja · kwia~ j wszystk~ zna~zv'.. . . . . . ~ c;hem„, ,,„ . . . . . . 31'- ~.1.e Cl~,m.na. ,_łt : ~Pr!;v. 9 n~. · '!?~s .. „ J ~ .. , 

· tarni. . . . . -'--.Kedv.Ja.n · e_nię~dzv nie hrnłent ... : - ' A Jednak U:dafo ,;,{' się!.:. 0 lep- tęra.z p0Jdz1e? .. Gcfa1e sp?o •. -::~•,e ... ,Gdzle 
. Ne1stepn~ film. n~krccanl-'. z Lena ~I Nie w:em o .Jakie p·cn!adze ch·1d·'i ~... $zyrn ·. punkc'e· obserw. aizyjnym n'e r mo- zł ozy skoł~taną . ~ 1<?~~. ·.: . . 

itnwnel ,~oh . np„1t tytuł .. ła1cmne mo.:e . __ Ale mv· -wiemv' '"--- z ~ · : . 1 · · t . ć ·Ufok : 1„ t .. , Poraz p erwszy zrozumiała co to 
Jest (o fllm szp1e1tnwsk1 Lena e:ra role ·k:J. G . . . aJ?r i I mu gem na we marzv . owa nas .uz . mi , d chu nad głow<>" 
ble ty szpiega 7.itndnie ·ze scenarius7.em rant. - Pan .PÓJdz1·e teraz ' ~f.J komi- przy sklepie. Krantzmana!... · · zCnact~Ył „met; ·.. e_c. ~t „h . _ 1 . n' ~ :· 
Le.na wkra..::t:a w TIO.:\' ·do ciemnesr:o g11iad111. „ . •' . . zy.a a o ~m V! g~ze ac ; a e 1e ro-

. zahlia utylctcm frani:u„k1r1to atta.:he wol· zumrała: .. Nre wiedz i ała ·CO- ta za uciu· 
sknwcqo i Wl'krada dokumenty . Ro" zd' z1·a1 d'w d .• ·' .'t .•• d. ,: . ćie ..• Przecież to straszne, okropne!„ 

Okazute , ~le lednak ' te nie bvł to fl"m . ą z1es y SIO my" . „ Chodzić . c:emnemi ulicami. wymi]ać 
lecle~~a~:~al~1~,;z_v;:i:' 1~~~~a T1o•i;te••r.le · ·aa·· ·· ·· · . · -. . ·;,,· .;_·· 4· ' . ' · ' ' .. ' >, 1lr~ech_odni6w, . 1;1ni~ać · policjanta ,-·i 
wcia11:nicta do '17-ll!ki . .;zfllez I\\ ,\tel.- ·" " ' ····- O .IS• wo ., _.„ wle9 się wzed s:eb:e bez. celu„;. J~k 

Har.in l(egen I k"1aże I ohecki_ zapr JSZ.1Ja . •. . .. . · . . df'ugo można'· tal{ spacerować po uli.,. . 
. !-.en~ na , b~l .f..lu~t• Milionerów'. 1dt,_e · Le· . W czasie. gdy Grant. ze. swymi .b'I' Była ubrana.Jeszcze „ claśe pr~yzW·.)~ , cach w nocy?„ A co będz.te jutro, po:. 

na ni:! „•rut ~.1:ntc · w~r.zyszam1 lokował s k ....:.,(, · · d • · -'" 1· · ·kt · · · t ? ~ W ćbw'ili, . gdy Lelia ma wykotu•ć awó-i , · ; • . , • . . ę w ,01_1~r<.:t· 1c1e. ,g. ,Y' sz1a wiep u icą •. n1 n:e 'P.fZ'Y- JU rze_._ .. · . . ~ . '. ' · · · . 
P.bo pow&trz~miit~ ią od t~ito .kroku. dr. po~ schodami. czekaJąc · _na · zapadnięc i ~ puszczał, nawet. z_e ta . p_1ękna ··. dz1ew-J . · Iy'i'qgła __ s : ę ~wrócić do. kog.t?ś z.e; ~na­
~łack. który .s1ed-iwił przv. sąsiednim stoi .ku . zm'.erzcb_u, ~Y przy~tąp1ć do .. da}s~eJ CZY1!~ me tpa ~dz1e · nocy_ pt_zesp·ac~ .: -I }omy.eh z prosbą o udz.ieleme · JeJ no- ' 
1 c~:pr~~~~I\ ::i::~v.i:.ał.kt6ryin mieez:ka I pracy wyw1adowczeJ, Lena opuszcza-1 . Szła przed~ sieb'ie bez ~elu~ · , wstą. i clegu, ale n:e chciała niczyjej łai;;k1 ••• . 
Lena mieści się 1klard obuwia AdoHa Krant.z Iła pOadłack_.lnka zda~sz~··· ·.·. . . ' : . p"ta do: kawi11·111L Kazała- sobie podać'l J~kby .. ~? -wvg~adał~?·: In~ Rey_ - sly!l­
man~ . . . . : . . t u m n~e otrzymyw!lła Jąz szklan!Cę' łierbatv . i drożdżOwe· ciastka. na artystka - ft~~owa.. . nie ma . gd;i;1e· 

1.rte~1e20 dma n!> balu w „Klub!e Ml': . P eniedzy od Muellera. Wierzyciele n·e Przeglądała iazety · pe) ·g· odz"ń .znu I spać!.. Ktoby JeJ uwierzył. ·.· "· 
tonerów w (ndz1n~ch nnonhtdni 1wvc11 dawali Jej spokoju . · · · · · · · „ . · 1 ,e · :- · · Romyślel'b osz I fa · 
Orant w o.rzeh'rańiu uda le sie do owe~o I L .- 1 ·i ł d . dził-0 , jej: się :·· . prż_eglądanie ihistrówa• · ., • 1 

V; ~, a.a . „. · „ ·· 

sktetiu ł stwierdza. że Krantrnnan szoie.rn- e~a 01 ~ w _ed~ a a o. kogo: r_na s1~ nych · p'sm i ob~erwowan.ie wchodzą- · Przeb.~nę.ła Jakos przez tę noc; Na-~ 
te T.ene . . 

1 

zwr.óc1ć w sprawie pomocy. N,e zna.ta c eh gości. Wstała. . ,,„ „ „ _ , ranem . usiadł-~ - ~ ławce w_ .aleJach ·_1 ·, 

. W tvm umvm c?.ac;fe dr,. Hack odwie- a~resu Muellera. a~I Lehmanna. A Od Y. ·· . ·· · · „ · · . . „ : · • · ~drzemnęła się , nieco. Qbudz t 1ą · zgrzyt 
dza tene. która łe~t chnra I le~v w lóiku. n~ch mo~ta ·. tylko ządać p en:ędzy. I ! dopiero w -tej chwili · UŚWladom~a kół .. tramwai· owych. p·erwsze wagony 

Lena z~łen;a !Ile orzed dnktnrern że . D · · b 1. · • ś . i I sobie: .„ ., ·· · ·· "' ·· · • · • 
1 

· · 
kto~ · la .. u•wnia". · Nie chct itdnak wle,:e• • . zis zr~na. przy "f 1 ,1a1.:y. panowie , O k d -Ajd ? p . . 1 wyr:uszyły juz na miasto. Dozorcy wv- . 
mńwit na ten temat. nr Hąck ~p~wśla osw.adczyh. z~ musi s1e ~vprowadż:ć . t d 0 ą vv ę ·• rzec'le n ę "!am chod~ili. z · miotłami na jezdnię. Roboi:-
sle. ~~ l.ena wnadła w sidła 'aic•ee:"ś z pałacu. ~dyz komorne n e zostało w JU ~µ ..• · · : ·· . · , · nicy soteszvli do fabryk z małemi za-
zhr"tf111c~e.irn .1:vt1not...,zera. . . terminie uregulowane. ' Nie pozwolono l Us:adła znowu przy stoliku„ Kelner w'iniąti,.am· ( Przez ulice prze•eżdżaty . 

Pez 1e1 w1e<łzv P-'~hn.aw1a udać 11ę do • • • b . . przyglądał się ·JeJ· • z za •1'ekaw1'en·em · " . ' · 
urzrr'u ~trdcrelfo i zdradzi~ swe dąmysłv . JeJ nic za rać ze sobą. Na wszystke . . . . . c . I ... ' wozy chłopskie 'j furmanki. 

Po drodte ie,Pnak zostaie iammdowa-nv . . rzeczv nało7:ono se'kwestr. I N.~9Y me m!_ał Jeszc~~. ta~_iego , gośc~a.: Lena p-odrfrosra s!ę z ławki. Zńówu 
~e~nta w PC>~.ci~u _ 7.~ h3n<Ma~i zostale ' Nie żal ,jej było wcale. · że opus1cza , któryby tak długo Pił . szk~an}cę . her~- zaczyna stę d_zleń. Mia.Ja w torebce je-

uwieziony w Podtiemtach , skleou Krantz- pałac. w którvm doznała osfatnfo . tv-1 ty.„ . · · . ·· ~ · · ' : , sicze trzv złote. ledwo starczy na J·e­
man~r~lftt 1 mł wrNliedowey p11Zebieraią le przykrości. Bvła n~wet zadowolo- . Wreszcle. po up~ywie t!zech .g~~19 ·. den . dzie~ ut.rzymariia. ·co będzie "po-
się i.a graTlc6w ~wP-zowv-eh. na. ie odchodzi z tego przeklete~o 'miej L.en.a ~osz.fa do ,wm~sku. ze dłuze1 "JU~ · tern'? .. ·Zginie z głodu? · 

Nn podw6~ g~Me . m~i się sklep sca. Ostatn : raz że~nała wzrokiem sv· me usiedzi przy , stohku.. . 1. • . I · Bvło już jej wszvstko jedno. Tylko · 
K~Minm.•- . m1ędzv , lfr.a;k~mi" a dororrcą · I · · k i d 1 • Wvszła znowu na uhcę · · - • 
wvn:.k11 1t16tmia. D~a wzywa pol cj3111.ta, pia .n1e. pie n e urr.a z~ny sa on l sze- . · . • pr_z~d . śmferc:ą l?ragnęła. Jeszcze r.az 
który uim~ za.brać Griam.ta do lrom1- rok1e. marmurowe schody. Padał deszcz .. Gdvbv choć spotka- zobaczyć Stefana T.asek1ecgo. Powie· 
9ayJa-tu. . . I Służ.ha została już prawdopodobnie. ta kogo~ ze znajomych?.. dzieć mu tylko . jaik bardzo c'erpiałą. 

. Do1orca trmmfowat: wcześniej odnrawiona, z saryiego rana, . Ale Jak na złość wszyscy . znajomi Nie, żeby go. namówić do ślubu ... · O 
- A nie mó~ifem. że to łobuzy!... gdvż :~ie spotk.afa aą" M~r!.a'flny. ani siędzleJi w domu_ lub też · szli i111nemi nie ... Niech się żeni z Wierą i n.iech 1m 

Nawet. 'Yładzy. me. słuch~ją!.„ ·I Ja~w1s1. A moze chciały .1e1 za?sz~zę- ul1cam1." . . będzie dobrze ... Ale. żeby PfZynajmn:ej 
Pnhl·1.ant ś~1~n~ł mu s1!me dłon. . dz Ś t.ego. smutnego poze~nama ! ' u- Przed Wieczor~m wpadła Jej do gło- wi,e9ziat, jak bard~o . ciern ~.ata „ · Żęb-y 
w. tel ch.w1h Grant niby to od me: my~lme n e wvszły ze sw~go oo~oi.u~„ wy zbawcz~ my~)~ . . kiedyś o nlej ' p-omv~lał. · ~eby k~·-+3:ty 

chcenia odn1ał marvnarke. z pod które] Odv . nrzvstaneła na uhcv. c ęzk"e - A moze póJsc do „Klubu Mihone· !l'rzynosił na jej grób ... Bo. koR"o nr.ara 
wy"tawał . znaczek · policyjny. . . I w~stchn en :e wvrwa•o s:ę z)e.i p:ersi. · rów"? .. Do tajemn·czego. zamaskówa- nai1 świecie?„ Kto zapłacze nad jej 'gro-

Po'-terurikowv zmies1ał się w pierw- · Dol<ąd pójdzie·?: Gdzie spedzi noc? .. , nego j~~omo~cia. z którym · umów.iła befo? .. Nikt... 
szej c-hwili i, c;nnim>f ~a O;anta. le"7. ten w torebce miała zaledwie kilka zło· 1"si_e mi. poniedziałek? .. ·Wpraw~fa·e . !'ipó7;:. (. D; I . ca·ąg" ii u· tr''o' >' · " 
mrugnął don tylko okiem 1 zawotar: tych... · nita s·ę na to spotkanie, ::ile może .- za„ a SZV 1 
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D:fWIĘKOWE 

DZJ$ PREAIJERA !!! 
Na ogólne żądanie Sz. Publlc:..no~cl wznowienie!!! 

Pierwsza polska dźwiękowa komedia p, t. 

ULJ\łf 11 ULftłłllł CHłaDPu Y (111\LDWl\łtl 
Nad program! Dodatek dźwiękowy„ 
Ulgowe bilety w cenie II miej~c. 

Zawiadomienie 

KINO. TEATRY 
DZIS PREMJERAm o 

Wielki film salonow-0 • sensacyjny p„ t. r 

W OGONI ZA titLJONAMI t 
:z 

W rola~h głównych ulubieńcy publiczności Luciano ~ 
Albertłnl, Ernest V erebes. Nadprogram: Doda t-ek dźwlc;-
kowy. · 30-10 • 

Wobec kryzysu postanowiliśmy w naszy-ch kinach ceny miejsc obniźyć do minimum. Na pierwszy seains 
wszystkie miejsca po 49 g.roszy. Na dalsze seansy: Ill 49 gr., Il 85 gr., I 1 zł. 9 gr. 

Dyrekcła Kino Teatrów l\1ETRO I ADRJA. 
I!',.'~,••',° , •• ,„,.; ': ... ._•:;,„•. ,:-.„ ... „„., •• ,~„.~-"",_~• "","•!:"·""""· ',„.,.,,•~ 0 ~< ł", 1 ~ , • ~ 4 > I W,, c '• '&" ; ... , o ,' •.: „ (•• ,,,....,. 

m ll~iDB I~ Wjlli@ t~Mletniei ~lieW[lJDY w Kitow:rat~ 
Tajemniczy zgon 

uczenicy 
W Dnbnie zanotowano onegdaj ta­

jemniczy zgon w jednej ze szkół po­
wszechnych. Trzej taie·mui{łzy 1nężczyźni ućiekli samoehodem. -

Czyżby handlarze żywym towarem? Uczenica 4-ej klasy, Lidja Kozłow­
·ska, zachcrowafa nagle wśród niewy­
krytych dotycl11:zas okoliczności i po 
upływie kilku godzin zmarła w straszli­
wych !nękach. 

. Katowice, ~7 pa.ź~ziernika., Mężczyźni ci wdali się z sprzedawczynią rho~nió.w, w~wczas mężczyźni czemprę-
Przy zbiegu ul. Momuszk1 1 Zamko- w rozmowę. dzei od1echah. 

wej, rozegrało się. w dniu wczoraisz. nie- N I . d • h ł Sprawą tą winny się za.inte esować 
zwykle tajemnicze zajscie. . ag c . Je .en z ~c • zaprop<?1owa władze policyjne, w celu ustalenia, czy Policja wraz z władzami szkolnemi 

Około południa zatrzymało się przy dziewczynie ~ zł.1 ząda;ą~:. '!zanuan za nie ma się tu do czvnienia z szajką han· prowadzą energiczne dochodzenie. 
. . to. by udała się w raz z nuni autem na ł dl · t 

~1~u~~~c aclo om~zou~~ . 'd'k ••a•r•zy~z~p~~--o•w•u•e•m•.•••••••••••••••••••••• śl. 9053• przeJaz z ~· . . . . 
· W samochodzie znajdowało się trzech . Gdy ~~1ewc.zyn": ?dmow1ła t. ~h~1ał~ · ~ . ~ ~ ~ , ~ ~ ~ • 
mężczyzn. w pewnej chwili zbliżvła się się o~d~hc, m~zczy~~l zatnymali Ją l USl f W"WJ· Dilo an JlOW ~n ~ om1nm 
do auta 16 letni~ sprzedawc~yni ciastek, ło"Yali sił-: wci~gnąc Ją dornw~ętrza wozu. . l1 1ł U U ~ 
Małgorzata Pałtwoda, zamieszkała w I Dziewczyna w~zczęła ala l „ • 
Świętochłowicach przy ul. Długiej 9. - Na krzyk jej nadbiegło kilku prze· 

* *łłUll N WłWtMWM "I* 
Sprawcy staną przed sądem doraźnym 

Radom, 17 września. t czas nie został ujęty. Dalsze dochodze-
\Ve wsi Ma(anki gm'ny Stromiec nie dało rewelacyine w:yni.ki. Okazało 

pod Radomiem., dokonano zuchwałego s!ę, iż uplanował nap.ad szwagier zabi­
napadu bandyckiego. tego f ran cisz ka Rzepki, Antonii. Szot, 

Z · · t · k I · dl · I" O godt. 10 wieczorem, gdy wieś po- m;esi:kaniec tei samej wsi. „ ycte JeS ptę ne, a e nte a mnte. grążona już była w śnie, d.o domu Pran Jedn0cześnie usatlono, że napad do-
Częstochowa. 17 października. I wprowadził-o go w stan silnej dępr~sji cisz.ka Rzepki wtargnęto trzech utbro- konany 7.0stat przy współudziale jesz· 

:Wczpraj o godz. 2-ej V! nocy w po- 1 ducho\\'.ei· . W marcu r. ub. Jadąc na ga- ionych bandytów, którzy zażądali od' cze t:zterech osób, m:anowicie kocha­
czekalm llJ klasy na tute1szym dworcu pę poc:ąg · em towarowym, wysl,oczyt gospodarza wydania pien : ędzy. Gdy nek ujętYt'h bandytów Anny Glinki i 
kplejowym usił~w.ał pozbawić się ży·I~ budki bre.kowego ta.k nies.zczęślhyie, Rzepka staw;ał opór. pac.Ił strzał.k.tóry , Marjanny Piskorskiej z Warszawy oraz 
c1a przez przecięcie żyl u obu rąk 18- : ze koła obct~ły mu obie nogi, sk11tk1em położył ~o trupem na ,m1ejf.cu. Bandyd l W.al entego ~zvm~ni.aka. i Jóle~a Kamiń 
letni Kons~anty Żólawnik, syn byłe.g-o I czego chodzi o protezie i o kufi. natychm ast dobrał.i sLę do schowanka · sk·ego ze wsł Wielogóra, gminy Gra-
wtaściciela domu przy ul. Stradomskiej Do pope?nien'a drugiego zamachu z pientędtmi. zrabę1wali 2500 zł. i, ko- bów. pow. kozienickiego. · 
nr. 11. samobóiczcgo s!doniły denata nieporo- rzystaiąc z cienu1ości zbieg1i. C~Ta banda została ujęta i osadzona 

Zamachowi s'amobójczemu zdołano zumien1a z oicem. który w zeszłym ro· Energiczne śledztwo policyjne do- w więzieniu radcmskiem. W naibrż-
w porę przeszkodzić. Denata z po:( ,.,... _ ku w.y!Jędził go z domu. Wówclas Żó· prowadził<> -wkrótce do ujęcia dwu ban . szym czas·ie staną oni przed sądem do­
czonemi rękami odstawiono do kotn · J ławnik zamieszkał w kor:iórce aa po- dytów: Stanisława z:omskiego i Wła- ; raźnym. Bezpośrednim sprawcom mor­
sarjatu policji. se<::ji oica, którą następnie przez z~mste dyslawa Olczaka, stale zamieszkałych derstwa gro.ii kara śm' erci przez po-

Przy niedoszłym samobóicy znale- podoa:ił. Gd tego czasu mtodz1eniecj w Warslawie. Trzeci bandyta dotych· 1 wiesaenie. · 
ziono kartkę treści następuhicei: - był pod dozorem policji, tembardziei, , • • 

~7?~·:!1!.':I;~ ~~~ń::. ~:~ó~~~~ · ;:t~~~~&":f~~~~~~z:~~~ u:~[ie włainiela mu~oDrlJ[~ 1ne~n~rnntw. 
z. d?chodzen~a . picrwiastkowe~o łaską ~ytego sędzlc~0• ~ . który wvłudził ka uc1· e od swych pracowników 

wymka, ze młodz : enicc skońc1ył szesć Życ1n denata nie zagraza niebez- . 
klas gimnazfalnych. Po wyjściu ze szko i' p:eczeństwo. Pszyczyna, 17 października. Po pewnym czasie założył on w 
ły nie mógł znal eźć żad 1ei posady. co Policja w Mikołowie aresztowała w Panewnicach „Przedsiębiorstwo budo· 

NIE PREZE~WAT'fWYl-
lecz WY1'a 1oie PRE~ERWATYWY „O L L A" 
winien Pan żądać, wszyst <o inne zaś rzekomo 

równie ctcl:re, iak naiencr iczn ej odn:ucać, 
Prawdziwe, jedynie z nazwą „o L L A" 

z ł'ł marką 

• 
na l:a;łdej 
koper tle 

3 .95 KUPUJCIE BE2POśREDNlO W FABRYCE 

Dr. MED. 

Pl. Glazer 
Choroby skórne t weneryczne 

POWRÓCIL 30-2 
Zielona 6, teł. 185-49. 

przyjmuje od 12-2 i od 7-8,30 wiecz. 

dniu wczorajszym Teodora Wi-;snera z wy pleców kaflanych„. W czasie rewi­
i Kostuchnej, za dokonanie szeregu zji przeprowadzonej w jego firmie zna­
oszustw. Wiesner był z zawodu mura- lziono szereg kompromitujących doktt­
rzem. tnentów oraz dowody, że pobrał 011 od 

W wrześniu r. b. założył on fikcyjną Jerzego Kruczka 200 zł. a od Pridołina 
firmę pod nazwą „Przedsiębiorstwo bu-1 Białsa l OO zł. kaucji. 
dowlane••. Pcbrał on od mieszkańca Przyjął on ich w charakuerze maga­
Grzegorza Biasa I 50 zł. kaucji, nie wy-

1 

zyniera i inkasenta, jednak Dl~ miaf 
płacił robotnikom za wykonana pracę żadnego mattazynu. 
i zbiegł. 

Dr. J. NADEL Kradzież rewolwerów w Inowrocław~u 
akuszer ·atnakoloa 

Ciodzln» przyj'l}c! od 3-5 I 7-8 

POMORSKA 7 
TELEFON 127 -84 

Sprawców do tej pory nie ujęto 
Inowrocław, 17 październik~. 1 wd~rli sie do biu~a właści~1~.la a stąd 

Do fiirmy Strunk w Inowrocławtu, dopiero ~o skfadmc;v . amuni'.;J'I. .. 
zakradli się nieznani wł.amywacze i I P~~y~sza ~radz1ez br.~:m1 wywołała 

zegarek kiesz. zł. 3.95 z 5 !et. gwaranc. z wier;z- skradli większą Hość amunrciJ, 8 rewol- , g; m1esc1e duze pon!fł;i!Mi· 
szkłem, ze świec. cyferbJ. 5.95, ze zto•a franc. DOKT6R :30-2 werów I ki.J(łd1lesiąt opon rowero· . . ,. ., "'?" 
~~b~~k~1. 1~~t·, f~~t~~~n~it~}5.k~~~~lkiz~to11~·!,5~ w łiagunowski· wycb, ogólneJ wartości okot-0 3 tysię- lll1ll1illll!llll BEZPl.ATNIE ll11illl1i,llll!1lll 
zł. 7.50. oraz zegarki firmowe po cenach fa- cy złotych. • PORADY DLA KAiDEQO • 
brycznych. Roperm:la na mleJscu. fabr. zeg. • . Złodzieje natrafili na liczne prze- = Szcześcle i powodzenie TwoJe za-
,.Chronomeetrc'', tódź, Pioti kowska 116 z frontu · p O W R 6C Il. szkody, gdyż do składu dostali się do-1 ·- letne Jest od gwiazd i planet. które 
~ Piotrkowska 70, tel. 181·83. pier<> po wyłamalfliU futryny w I __ od przyjścia na świat wywierają 

d wł h d I j t Ób · - wpływ na l wói los ź:vcia 1 przezna-
DO KT 6 R 4o 2 %~ E ~ CHOROBY . SKÓRNE. WENERYCZNE rz ac • a e w en sam spos ,. = czenie, charakter, skłonności i zdoi· 

~ · ~-ł i MOCZOPLClOWf. :•••••••••••••••••••••••••••••'"'• oości.. 

H Wołkowyski• ~z .g~ Leczenie oromleniami Roentl?ena. • D J•• POI. •ft - Znająa sw6i horoskop uświadamia· 
.5 m -ot: Przyjmuje od 8.30-10 r., I do 2 i pól = r. ,,_IW .#-9 •• my sobie co nas spotkać może w 

• ~~ ~~ 1 od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę a. przyszłości i obliczyć terminy wyda-
(eg iel -iana Ng 4 ::~ §~ i święta ~cz~k1i~i~o dl!n~ań?<1dzlelna i ul. rtA~~:?.!. nr. 7 i ~~~1u. mogacych aastapić w Twolem _· -

telefon 216-90. :§~ ~ ~ I choroby wewnetrzne l allercłcz.-ie I sk~~~. 0;~~a~~e. ~~kplia~:1~0 ur~d~~: 
SpecJallsta chorób wenerycznych . .~ ~ LEKARZ • DENTYST Al• (astma, pokrżywka, micreną., reu-

1 
• nia. otrzymasz opracowane naukowo 

moczopłciowych i skórnych ~ g c. „ f uorom .ł[l Kop[. ow•ba . matyzm) przy pomocy MED.JUM Porady i wska 

w nre~z:!~uile ś~ię~:d~d ~o~~j~99-l. l ~~ 1 ;~ . li n • ' ~n I Godziny pm·j(:Ć fS .. 7. . ZÓN':\~as~t:ni~~~ćce~~~~~~o~z~~~esytkę 
l::l ~ 13: wznowiła przy1ęc1a w lecznicy przy •••••••••••••••••••••••••m••••= horoskopu bezpłatnego nadesłać Je· "= 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 11.l' .:d ~ .., Górnym Rynku N. Ś i = den zloty (znaczki pocztowe). Ą!)RES; 9 
ZŁOlO. HlżUTER.IE. kwity lomhardo- ~ ~ e. ;:i p· t k k 294 1~le ( e pOmOC = Marla BICZ, WARSZAWA, ul. Koszy. ":'.:."' 
we kupuje i płaci najwyższe ceny, trz ~ ~·~-· IO r OWS a k za 
~:~· !~~ jubilerski l. fiiałko, Piotrka~ ~ ~~ ~rg przyj!~:~ 1!24~~ p. P• najbiedniejszymi l111!lllllllllllllll!l!llllUltii~ttj1llllillffii11tt~flllllllllllllHlllJl1ltll; 
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Dookoła me·czu 
Polska-Niemcy Rodzina sportowców-lekkoatletóW 

Z qalerji tyr>ów sportowych Finlandii 
Prasa niemiecka poświęca ostatnio 

coraz więcej mieJsca mającemu się od­
być spotkaniu Polska - Niemcy w bok-

Pmlandja. chociaż brzmi to trochc w'.ęc odtąd w cieniu drzew leśnych. nych os'ągnął Matt: 64 32 m .• w Jak:ś sie. Pistna niemieckie podkreślając wa­
paradoksalnle, jest klasyctnym krajem Ak Iles jeszcze większy od swego star- c.1as póżn:ej 66.65 m. Jak na p'-,trwszy lory pięś.ciarstwa polskiego domagają, 
lekk!-ej atletyki, może właśnie dlatego. szeR"o brata liczy sobie 187 cm wtro- występ ofic.'alny to .n·:eźle! W rok póź- się, by skład Niemiec nie budził żad-
że w;ekszość jej ludności m·es;ka na stu. Był on druglm w dzies:ęc!oboJu na n·ej w r. 1930, pob·ł rzu .!m 71.88 m., nych zastrzeżeti. · 
w.si, nad brzegami jez:or. oddychając igrzys'.rnch ol'mpij~k · cb w Amsterda- rekord światowy, p'°lpraw'JJ'l~ go ko- Ze wzmianek tych można wysondo­
ostrem powietrzem północy. pracując m!e; .7a swym serdecznym przvJac1e- lejno na 72.93 m. i wrcszc:.~ osiągając wać. że Niemcy pałają żądzą rewanżu 
przy drzewie w olbrzymich lasach. lub lem i kolcJtą klubowvm - Paavo Yr- 74.02 m. . za zeszłoroczną porażkę. Nasza sytua­
wyieżdżaJąc na w:elkie poło .vy ryb, Jolą. Kochają s:ę obydwaj Jak bracia I Obecn'.e ~fatti Jarw!ne:t jest m·- cja nie przedstawia się wobec te~o po­
żyjąc Jcdncm słowem na tonie przyro· sa ulub ei1caml swego m~asta rodi:n- strzem. ot mp·jsklm. . I myślnie. tcmbardziej, że w tej chwili pię 
dy. nego. I Ojciec Jarwlnen dokazał c.1ynu nle· ściarstwo przeżywa w Polsce kryzys. 

r:nnów cechuje rzetelność ł solid- Akillcs pobił rekord światowy w lada. dając finlandj: trze..:h svnt1w o I • Ś 
ność wewnętrzna Jzięk1 cicżk;m warun- dziesięc:oboiu. uzvskując s2s5 pkt .. ~o takreJ klas·e sportowej. ro też prz~<l Występ p1ę clarzy 
kol!l• '?' Jak:ch żyje ten naród na dale- ojciec uznał za j~d7n z, najw:ęks7-ych lgrlvs~ami .w ! os Ant?cles: mówio71o I szwedzkich pod znakiam 
ik"eJ połnocy. w surowych warunkad1 sukcesów w lekk1e1 atletyce. Rył to zupcfme serJo, ze spofcczl .1stwo po- t . 
klima'lyctnych. , tr·umf jego systemu i największa ra· winno zebrać drogą składek. surrQ, zazw anta 

Rok rocznie pr.jawiaią s'ę tam nowj dość w kiro 7yciu. I która umożl i w'alaby ojcu trzech mi. 1 Występ pięściarzy szwedzkich w 
świetni lekkoatleci, których wyn k1 Młodszy od tamtych dwuch: Matt!, strzów wyjazd do Ameryki. f''!nnowic Polsce stoi pod znakiem zapytania, 
kontrolowane są bez litości przv po- odbywa obecnie słu7hę kadecką: uważali bowiem. że powinie.n on to- ~dyż Warszawski Okręgowy Związek 
mocy sekund i centymetrów. N:cma wzrost 135 cm„ waga 83 kg. ! warzvszyć swym synQ,m. f m·cr rnc 1c. Bokser.ski odmówił rozegrania spotka-
m!ejsca na blagę i zamJdlan·e oczu. Cd Matti jest najukochańszym uczn·em gdvż trzech Jarwlnenów zdobyło d1a nia ze S7.tokholmem. 
sparl-Owca iąda slę stuproceut·iwego 0jca. Spcdalnośc:a jego Jest · narctar- f''nlandJi taka ilość punktów. o j1kicj Pozostałby więc jedynie mecz z re­
wysj.fku i rezultatu, n:e wymag<:j:iccgo stwo i oszczep. W czas'e sfu7.hv wnJ. n'.ejeden krrj n:iwet marzvć n'e m:17e. prezentacją Polski oraz mecz Łódt -
komentarzy. Ludz'e ci muszą n ej d:io- sknwej. g~łv m'ał dwadrleśc!a Int, za- Trzech lUdli! Która1 rnd· ~ · n;1 na św·e- SztoH10lm. Narazie P.Z.B. czyni stara­
krotn:e wydawać z s'eb·e os'.at 1'.c czął rzucać oszc1epem. . cie może posz.czycić się tak'eml wyni- nia, by nakłonić jeszcze jedno miasto 
tchn!en':e, padać omdleni na mec·e. aby Na. pierwszych zawodach puh::Cz- 'kami? i do rozegrania spotkania ze Szwedami. 
zwyc:ężać. żadnych efektów d~a wzro ... ••s• w *• •M A•:m! gdyż w ten sposób można będzie po-
ku. żadnej stiuki dla ~~tuki, barwy plti- 1{4 'I , • • • •1 '3 I kryć wysokie koszta sprowadzenia 
stwo~ve ,Przedew~zystklem. tak r.a\·a· aO llJ1.d§(IDJle '!!fJIJ)lfll ~ Szwedów do Polski. 
zuje 1m t<:h obow;ązek. Jest w tern du- .., • K ł l J 
~o romaintyzmu: umr·zeć. alb? zwyci~- %espóf ~-flfOSOflJll .l'l!ftfnmufe S~efl.fe jof:O mfsfr!f!O ODS Y U Cy 00 
zyć. lecz poza sportem n~e w:ele m_aJąl ~Jasfin ""o'•"ir1;!o I walne zebranie 
atulów, przy p<:n•t.-:Y ktorych mc:-g1 .by • k . f • d r ś d . , · . t ł 'd 1 
się wybić wśród innych naci! św"ata. W zw1az u z !" ormac1ą na es aną , re mo rowmez .ca ~-prasa o ua._ . łódzk;ego Okręg. Zw. Hokeiowego 

l\ei św;etnvch postaci pomi~dzy m:- · nam przez agcn-:1ę Centrosport o wy-I Oto „Veram fur l3ewegungsp1elc i . . 
strzami sp'ortowymi ma l=t .n\andi:1! \ sic:pk w. Łodzi drużyny Verein fur ~e- 1918''. dopuścił się oszustw~ prawclopo- '!V n1edz:elę odbyło. sle w lokalu 

Naprtykl-d rodz'na Jarw:ncnów wenun"mcle 1918" ze ~ląska Opolskie-: dobnie dlatego, by uzyskac w w::ilce z ŁK?-u waln~ zebranie okreRowego 
Przedcwsz,ystkiem" oJ'·fec 'We·n~r go d7.iennik „Ostdeutsch~ Morgenpost", Ł.K.S. w Łodzi jaknajlepsze warunki ma Z\v1az1ku _HokcJa Ludowego, które prze­

. . ~ . · · , wvchocl7.ący w Gliwicach w numerze z terjafne. Na blankiecie firmowym klub prowadz,ło wybory zarządu nowo­
~ar·rmcn. ,rztca

4
go 1~Js . eJs\f!,J0 .~ 1 1 .a dnia 13 b. m. at'1kuie nasze pismo jak i ten pisze o sobie, że jest mistrzem Slą- utworzonego okręgu łódzkleg(1. prze­

~~ j~e~-<~?zy tr~dn'-i ~·zluki s~r~tÓ: organizatorów (ŁKS), wyja~niając. że ska niemieckiego, że pokottał Ru 1:h w ksttakonego z dotychczasowego pod· 
s„ 

1 
d . kl "" 1; 

1
· reklamowana drużyna ze Sląska Nic- 1 stosttnKU 10:1. Naprzód J:l. że w bar- ukręgu. . 

ku~· ~s, ~m, oszczepem. w „ _ mie:-kiego należy do klasy „C''. nigdy wach tego klubu występują Geislcr. ' W skJa~ zarz~du we-~h: preze p. 
Zaw?t e1:zah~ ws~ystio ytr. ~~!0 nie 'b\'ła i nie jest mistrzem Sląska nie-! Mocek itd., słowem. to wszystko, co Rode (Union-Turing), w1cepreles P· 

~ci i us l~el pracy ~a hso ~\ WYSiJ.eq:ł; miecl{iego i podane w naszej wzmiance zamieściła w dobrej wierze prasa lódz- Lang-e (ŁKS)._ sekretarz p. Oryl 1k (Ma­
hzował s ~ sam "!" Y\ k

1
o'l1 1~re~jl~~. 1 · rezultaty uzyskane prtcz ten zespół .z ka za po~rednictwem agen::-jj Centro-. kab'.). skarbnik p. Schonfelder <Triumf), 

wy~r~:~ł~~ n: ;~~l~z~~ 1d~s·~~m s s~~ 1 l~u::hem oraz Naprzodem nie odpowia-: sport. Dobrze sie stało, ie afora ta wy- k_ap:)tan zw}ą_z:kowv p. preger (Un. Toą­
j kl · w 190? · , • daja również prawdzie. 1 

kryta została w porę. należy się jedy- nng . ~o:n • s1a rewizvina: przewodni-
e"1 asycznym. r44 8~zw.:a oJ° Skomunikowaliśmy się natychmiast · nie dziwić, że na S!ąsku niemieckim· czncv mz. To:nasiewskl (t.KS). członk. 
s~y eJ no~oczejaskym m: cm. r · - i ŁKS-em i jak się przckonaMmy klub! znajdują się kluby które w swojej bez-! p. Wc~ner (Uf) i feja. sąd poluł::ownv: 
c
1
· iecdt' a!wtmen. "k' nazyt waJą go w iO- t~n zost~ł wprowadzony w b!ąd, po- czelności posuwaj~ się aż tak daleko. • prof. Krnk (SKS). Koplowicz (Makabi) 
an , . 1es rze.t. .m s arszym p~nc~, 1 

11 Bek er (Tr!umO. 
uwielblanym przez lekkoatletów 1 na.- · ~ '- • d „ ~ •d l Na zebraniu zostały wręczOTie dy· 
lepszym Wlorem za-razem dla swych a_(1•0 n1epoDJO ~~n ,„. 1S~Jl)fl i:lomv m:strzowskim i wicemisfrzow-
syn6w. I .. d Tś d . "tk . d T" . 'k d ł I' :I I sk'm klubom hokejowym za lata 1930 i 

N<!j5tarszy z mch Kalle, to młodz'e- k J\a"~'dJttz onkots! I mby .r,uzyna bp1 tar- gryd„. ućs1 t lprdze~1w~1 da. z o a i ok·tpo-, 1931: tKS-owi. Uniunowi t SK~-owi 
n:ec wspaniale zbudowany 0 kap:talnd ~ a ;vl z~wa, or~ a'?"'1 a w so o ę w wie .zie . za e _wie Je nyi:n pun em. Zebrania zarz.ądu odbywać ;: b ·d 
muskulaturze. w skoku wda!. skacze P~uszko:-vie, a. w medz1e_lę w .Warsza- Zawiódł zupełnie atak łodzi.an. w oon'cdziatki od irodt. 20_e· welok~l~ 
on m:mo to 680 cm., w oszczep·e os':\S{a wie odniosła Jedną porazkę i Jedno re-

1
1 Jedyną bramkę dla Widzewa uzy- Union-Touringu Przej zd 1 J 

okoh 60 m. Soecjalnośc:a feQ;o jest ku- mis. skał Uptas. ' a • 
la. Osiągnął Jui wynik 15.65 m. Nie-I Obecnie . "dowiaduJef!'Y się dalszych I w \Varszawie mecz odbył się w Sti bbe i w urm 
stetv na ostatnich igrzys'.rnch ol'mp'j. · szczegótów spotkań Widzewa ze Zni-, anormalnych warunkach. Przez cały 
sk:1ch, jak wiadomo, nie powiodło mu czem i Skrą. W spotkaniu ze Zniczem czas padał ulewny deszcz. Łodzianie walczą w niedzielę w _Warszawie 
s!ę. 1 łodzianie mieli przez cały czas gry grali znacznie lepiej, aniżeli w spotka- W nadchodzącą n!edzlelę na zawo-

Następny syn. Akilles, otrzymał to' znaczną przewagę, a mimo to ulegli niu ze Zniczem i prowadzili jui 3:0, lecz , dach organizowanvch przez W(lrszaw­
lm!e. gdyż urndził sie wkrótce po ol'm- przeciwnikowi w stosunku 1 :5. Wyda nie potrafili odpowiednio rozłożyć siły ' ską Skodę w War.srnwie odbędzie się 
pjadt'e ateńsk:ef. Ojciec iet!o przeżył się to dziwne, a jednak Znicz zdołał na cały czas srrotkania i ambitnej Skrze ! .tnów sensacyjna rewanżowa sześc'.o. 
wówczas dwie radosne chwile: zwyc'~- wykorzy~ta~ pięć wypadów, podczas 

1 
udało się wyrównać. rundowa walka bokser~ka miedzy Stib-

stwo ol'mr>~jskle i narod~iny drugiego gdy lod7-iamc, którzy przez· cały czas bcm a Wocką. 
syna. Akilles ujrzał światło dz:enne w • 'Zł. Jak wiadomo ostatnie sootkar.ie sze· 
wmi Jvwaskvra. potożon.cj w~r~d wsna- . ~••cie sporlODJr J&O fiS~O ścio~unctow~ ~vch pie~ciarzy zakońc~:v-
niarvch lac;ów nad brzegiem Jeziora Pa- ~~ ło s · ę wynik·em rem·sowym. Równ et 
Janne„ W j~klś cz.as. t16źn'.ej rod"f.l!ce H. :I'{.~. •nÓD' .., drJ6reł formie \\;'Y~t~p_i w Warszawi~ w wadz~ pół-
puen:eśll się z dz:ecm; do Tampere, K.K.S. który ostatnio wzmocnił dru- la pierwszt\ bramkę dla K.K.S.·u, Od cięzkieJ mistrz tod_zi :Wurm (tJnl~n-
dużego. miasta pr temysfowc~o. . . żynę graczami którzy powrócili z woj-! chwili tej K.K.S. ma nieustanną przewa· T_ourimd'. kt6rv będzie miał La przeciw-

OJ~1ec zac~ą_ł uczy~ synów 1 1.ch ska, ostatniemi Ul:w~ami dowiódł iż w gę i pięć min. prze~ końcem pierwszej nika An:czalrn„ . „ 
kolcsrow. wpaJaJąc w nich swe umie. normalnym składzie Jest druiyną bez-1 połowy Kardzewsk1 z rzutu karne«fo I ~a~ ~ c. dowiadujemy, Stlbbe 1 Wu. m 
j~tności lekkoatletyczne. Lecz ~zieci sprzecznie najlepszą w Kaliszu. uzyskuje wyrównującą bramkę. "' j wyJezdzaJą do W~rszawy j~i w sobo-
n!e zawsze byłv zadowolone z teJ nn-1 p . k L'd „ KK S t 'ł w tę. Na tych samvch zawoda„h walcz .vć 
uki Niektóre ćwiczen;a byłv dla· n!ch · .. [:.e~iw 0 \i de' · · · wy~ ąpi Po przerwie K.K.S. nadal gra dosko· będą cx-łodziauin ~ewervniak z Wv~o-
zat~udne Któregoś dn;a śtary Jarwi- n~ł~1 ie1szr5 5 k zt~ Alm~rk? rakty· nale i przez cały czas ma lekka przewa· ckim, Sap!ńs.ki z Rąkowsklni. Rudzki" z 
ne"' zta~ał sobie ·obojc~yk przy skoku mi syngo.!111

1 zydsz ~ 1 gami.a iem. ll gę nad przeciwnikiem, na 5 min. przed Andersem. Górecki t Male.;kirn i Pa. 
wda! I r~y nao 0 z za anta swe ~ wywią~ końcem ze strzału Reima uzyskuje zwy· sturczak z Kukicłlą. 

' • • • 1 • . się dobrze. Mecz w eało~ct był moze cięską bramkę I 
Mama Jarw•nen z1rvtowa a s~e w na"ładniejszem spotkaniem w Kaliszu w • . A ~ k. „ s· . , k. 

końcu •. gdvi. ogród był cia~!e p~cn- b!~iącym roku i śmiało można rzec it Z d~uiyny K.K.S·u _na wy:óżnicni~ re I J I pl DS I 
tany I zn•c;zc.zonv: pnd 11uraw·on_v K.K.S. najzupełniej zasłużenie mecz wy· za~ługu1e przedewszys~k1em Rc1m. boda1 na zawodach bokserskich w łodzi 
oszczepem. Cwiczema odbywały s•ę grał na1lerzy_ gracz: na boisku oraz C1szew· 1 W d ·h <l b t 1 j 

'!!'!!!!!!~!!~!!!'.!!!!!!.!!!!!~!!! Plerwsze minuty gry upływają pod zna ski śl. i far.olbwiki w }idbe. Najlefsbzą ŁKS wn~al~ Oe~~~: ~o~~d:. 1~-r~a~a~~; 
kiem silnej przewagi „Ligi" która narzu· Mę cią k1;1z. Y ł napN ' 0 ror:t b s a a dy bokserskie' na który<.;h w·ilczvć 

Dziś w·e1k·e zawody cała niezwykle ostre tempo&rając prze· ecz:em 1erowa P· e~man orze. I równ:eż będą 'reprezentant Polski 51. 

I kk I W 
ważnie lewą s~roną ataku. ~rona. K.K. K.K.S. 11 _ MAKABI 11 l:O (t·.O). piński i Ars1ki z Poznania, Prlvcz~m 

e oat etvczne w orszawfr1. S.-u idezorgamzowana nie da1e sobie ra- prawdopodobny jest równ:cż przyj:izd 
W dnlu dzisiejszym odb.;d.7.ie sie dru· dy z lotnym atakiem. „Ligi" którzy dwu· Niezwykle brutalne zawody o mi· Polusa. ' • 

~i dzień zawodów lt::k1Jrn:.itldvc~nvch k~otnie w przeciągu 10;ciu m~ut str~e- strzostw.a kl, „C". C?r.acz K.K:~·u Paweł· Przeciwn!kiem Arskie~o ma być Li· 
Warszawianki na którvcb nast111Y s~n- la1ą bramki przez Now1cldego t Słomta· ko usunięty- za pob1e1e na boisku gracza JJiec lub Meyer J. Pontem w zawo. 
sacvjny poję

0

dynek Jso . Hollo . Ku~o- , kil: ~.~.S. nie $f>~fo~y, gr~ naclal ~PQ• „l\'iakabi" Osia~o~skiego rzucił się na dach wezmą uąział znani pię~da~ze 
ctlńskl w biegu :·ta s klm. Po.1.akm Wa- kll]nle i z.aci:yn~ ~t~pn1owo ~nowyw~ć te~~t i but~m. siln+e uderzył w.twarz wy· m!ejscowi jak Kllmctak. Spodenkie­

. Ja~iewiczówna wystąpi w bfł$gach 800 boisko. W 36·e1 ~m. gry lewo s~rzydt. biJa.Jąc mą cztery zęby. Sędziował .za· wlcz I in. Zestawienie par . ~i!Słąpł w 
t ;;ioo metrów. Reim otrzymuje piłkę 21 pomocy i str%e• stęp~-0 bez pojęcia p. Ciszewski. dniu dz!siejszym. 



Słf. 8 

Wykrycie wlalklego biura 
oszukańczego w Ameryce 

Nowy York, 18 października. 
(Teleitram własny) · 

'(t) Policja wpadła na trop biura oszu 
kańczego, które zajmowało się pośred­
nictwem przy udzielaniu ślubów. 

W związku z zaostrzonemi przepi­
sami o zawarciu ślubów wydanych 
przez urzędy stanu cywilnego powstało 
w Nowym Yorku biuro, które ułatwiało 
nowożeńcom wszelkie formalności', 

· Kierownicy tego biura obiecywali 
nowożeńcom że za ich pośrednictwem 
otrzymaią oni natychmiast ślub . 

W biurze tym urządzili oni ołtarz i 
udzielali fikcyjnych ślubów. Władze 
ś'ledcze stwierdziły, iż około 500 mał­
żeńsfw zastało oszukanych. Małżeń­

stwa fe będą mus:ały jeszcze raz prze­
prowadzić wszelkie formalności ślubne. .. 

Wzmożona działałnoiC 
·monarchistów na Węgrzech 

· Berlin, 18 października. 
. (Telegram własny). 

Pisma dzisiejsze donoszą z Buka­
resztu o wznowionym ruchu legitymi• 
stów. 
Kórespondenci pism niemieckich twłer 

dzą, iż kwestja przywrócenia monarchii 
przybiera coraz bardziej na aktualna· 
ści. Obecny rząd ma popierać gorąco 
plany monarchistów. 

.. z _miliardy łudzi · 
mieszka na calvm świecie 

Genewa, 18 października. 
n ele,(ram własny,, 

" (t) Według ofiG,ialnej statystyki Li~ 
gi Narodów za rok 1931/32 na całym 
świecie mieszka 2 miliardy 12 milJo­
nów ludzi. W. Azji mieszka miljard 
100 miljonów, w Europie 506 miljonów, 
w Ameryce 252 miliony, w Afryce 142 
mHjony, a w Australji 100 miljonów lu· 
dzi. · 

IS.X 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 29.1 

e o i ,., u 

Po zawinięciu statku wycieczkowego do portu w Newcastle (Nowa Południo· 
wa Walia) pasażerowie wstąpili na most, który załamał się pod ciężarem tak 

wielu ludzi. Zdjęcie nasze dokonane zostało w momencie katastrofy 

10-lecle marssri na ft um 

e ~r1 ar 
· s spońsfi'f e 

W HlszpanJI odbywaJą się obecnfe wiei 
kie manewry wojskowe, udział w któ· 
rycb bierze premJer rządu biszpa1iskłe-; 
go Azana w charakterze obserwatora. 

Łodzie ratunkowe .-dł 
lodzi po_dwodnyc 

I 

••••••••••••••••••••••••••• „ •• 

-"J"~ H 

Powyżej reprodukuJemy historyczne zdjęcie - moment wkroczenia faszystów, 
przed 10 laty, do Rzymu. W pierwszym szeregu widzimy Mussoliniego w czar· 

nei koszuli z szarią na piersiach. 

I W Ameryce buduJą obecnie łodzie pod· 
: wodne, które mają własne łódki ratun· · 
kowe. Na zdjęciu widzimy moment WY· 
dobywania łodzi ratunkowej z wnętrza 

łodzi podwodnej. · 

Codzienna nowelka „Exoressu". I ciągle marzyła o nieznajomym. Nawet Mężczyzna, który tak bezceremon„ 
Robert w końcu zauważył, że myśli o jalnie wdarł się do taksówki. był owym !Jen, O flfÓrlJDI IDOr~ęf o... I ~~~;1~~~~~ i vocząt na nią · podeirzliwie ~:~ł~n~ tyl~e~~~~dr;f.m, o którym_ 

Poraz pierwszy społ'kall się w bra- . na wyszedł na ulicę, obdarzając Lucy I k - Co ci się .st~to? - spzyta.ła ~ął !11at- - To pam! - zawołał radośnfo. - ' 
mie jakiejś wielkiej . kamienicy. I gorącem spojrzeniem. . a P.ewnego w~e-.:zoru. - . mi em as się Co za cudowne spotkanie! 
· Padał deszcz. Lucy nie miała para- Poraz drugi spotkali się w fover Jakos 'N· ostatmch czasach. . . - Tak, to ja - szepnęła, zarumłe-
solki, więc musiała się schronić w bra· miejscowego teatru. Młody mężcz yŻna. -:- . ic. !11amo, - odparła JeJ Luq·, niona po uszy. 
~ie. I w nieskazitelnym smoki,ngu, stał opar-t rumie~iąc się po uszy. . . . Nieznajomy odprowadzlł Ją do sa~ 
· Gdy spojrzała na niego, ogarnęło fą ty o wielk1ie lutro i uważnie spog!C:\dał ko·~ziewczyna po chwili uciekła z po- mego domu. Chciał pójść do niej na g6~ 

dzdwne w.zruszenie. Tak pięknego. wy- na przechodzące niewiasty. Na męż· l · . . . . . . . rę, ale Lucy nie mogla się na to zgo. 
twornego mężczyzny, nie widziała jesz- czyzn nie zwracał uwagi. . M~tka. n:e f!11ała Juz wów~zas z~dn~! dzić. W domu przec : eż czekał Rober-t. 
c~e nigdy w życiu! Jej Robert, począt- Lucy przyszła ze swym narzecza- wątpllwos~1, ze. Lucy przezywa 1akis Umówili się, że przyjdzie do · niej na­
kujący dyplomata. uważa.ny w szero- nym, Robertem. Robert, który był w I dramat: Nie śm.1ała. Ja _Jedna~ pytać o zajutrz. 
~i~h sferach towarzyskich za wyro:z· niej po uszy zakochany, jak zwykle szczego!y,. gdyz wi.edziała, ~e dz~· ew- - Powiem, że pan jest bratem ja~ 
nię . w dziedzinie mody, stanowczo mógł mówił . o przygotowaniach ślubny„h, o czyna me Jest S!~fonna do zwierzen. kiejś mojej przyjaciółlki - powiedz1iała 
czyścić buty temu nieznajomemu! I wspólnym wyjeździe zagranicę i t. d. Pewnego wieczoru znó\.\;' . pa.daf mu Lucy z uśmiechem. . 

,Wytworny mężczyzna spojrzał u- Lucy nawet go nie słuchała. Mvśla- desr.c~. Lucy wyszła do P\ZYJaciół~i. Gd.y się rozstawali. pocałował ją ~ 
~ważnie na Lucy i oczywiście również ta o tym nieznajomym. który tak glę- Spieszvła do domu, gdz.ie oczekiwał usta. Lucy nie potrafiła mu się oprzeć. 
musiał' stwierdzić, że jest ona wyjątko- boko wrył jej się w pamięć. na mą Robert. Nazajutrz przyszedł bardzo punktu. 
wo ładna i eleganoka. I nagle· ich spojrzenia spotkały s : ę. W tym momencie przejeżdżała uli- a!nie. Gdy · znaleźł·i się w dwójke w~po-
.' Lucy czekała. by do niej przemó- Poznali się natychmiast. cą nieoświetlo~a taksówka. Lucy dała koju. Lucy nagle zauważyła. że młody 
wił. Choć nigdy do tej pory nie zawie- 'Lucy musiała odwrócić glowę, gdyż znak szoferowi. Auto zatrzymało się. mężczyzna nosi obrączkę ślubną. 
rafa znajomości na ulicy, tym razem . nieznajomy zbyt natarczywie na n i ą Gdy w~iadała,. z druglej strony otwo- - Pan fest żonaty? - spytała pzte-
jednak z pewnością nie oparłaby się po- ' sp-Oglądał, co mogł"o zwrócić uwagę Ro- rzyly się · drzwiczki i do auta wskoczył rażoną. . · 
\msie. · · berta. jakiś mężczyzna. · .....: Tak - odparł jej z uśmiechem -

Młod~ mężczyzna Widocznie chciał . Podczas n.astęp!1ego antr~ktu . darem-. - Auto .zajęte! ---:- zawołała Lucy: 

1 

ale 'to niema nic do rzeczy. Chciał~m 
przemówić. me szukała meznaJomego. Nie mogJa go :-- To me sz.kodz1! - odparł męz z pania pomó\\'ić 0 bieliźnie. · 

Nagle jednak weszło d obramv kilka nigdzie znaleźć. Gdy . wracała z Rober- czyzna. - W teJ okolicy bardzo trudno. - O czem?! 
osób. Lucy zauważyła wśród n'ch pew- : tern do domu, myślała tylko o tern o t~ksówkęJ .s~ofei: na_jpierw odwie.t;e j - Jestem przedstaw"cielem fntncu-
:ll!\ znajomą. Odwróciła natychmiast 11 spotkaniu. · - panią. a pózmeJ po1edz1e ze mną! I ski ej fabrvki wytwornej b!eHzm dam-
glowę, lecz to się na nic nie zdało. Nie- - Może go już nigdy nie zahaczę - Lucy· z pewnością nie zgodziłaby się skiej. Wszystkie pan~e. z elegan.:kich 
Wi~sta podęszła do niej, wszczynając . denerwowała się. - Dziwne jest to żv- na takie załatwienie sprawy, g-dyby w I sfer towarzyskich, robią u mnie duże 
z nią rozrp9wę. · cie! • tej chwili w aucie nie zapłonęło świa- zamówienia ..• 

Po kilku minutach młody mężczyz- Upłynęło znów kilka tygodni. Lucy tło. Tłum. D, ,............ ·- - - - .·-- - - ·- ----------
Ogłoszenia: W tek~~ie so gr. za .wiersz rr. ii1metrowv Ina stroni , i s~~aln-i: 

. . . . nck~nlni:1 4fl gr .. za wiersz milim Drobne: za słowu 15 !!óol~ZJ, 
na1mnie1sze zl. 1.50. Po~zuk1\\'anae oracv: za ~Iowo Ili i?:roszv na1mn1eisze zl I 20 

pre n u mer a ta: z kosztami przesvłki pocztowej z1: 3 gr. 50 miesiecznie 
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